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APEL POKOJU 


zaakceptowany uroczyście | 
przez $ejm i naród polski 


Delegacja Komitetu Obrońców Pokoju 
na sali sejmowej 


WARSZAWA (PAP)—Na wczoraj 
szym popołudniowym posiedzeniu Sej 
mu Ustawodawczego RP na ławach 
rządowych zasiedli wszyscy niemal 
członkowie rządu z premierem Cyran 
kiewiczem na czełe. Loże prasowe i 
galeria dla publiczności wypelniły sie 
io ostatniego miejsca, 

Marszalek Kowalski poinformował 
Izbę, że przybyła do Sejmu delegacja 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko 
„u, aby złożyć Sejmowi apel w spra 
wie obrony pokoju, lzba burzliwymi 
vkłaskami wyraziła zgodę na przyję 
cie delegacji. 


Na salę wchodzi wśród owacji po 
słow, delegacja Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w składzie; Stefan 
:gnar — przewodniczący Zarz. Głów 


Bużżet 
troski o czławieka 


U gHWALONY onegdaj przez 
; Sejm Ustawodawczy nasz 
budżet panztwowy na rok 1950 jest 
JUŹ w pawAażnym stopniu planem fi- 
sansawym budownictwa aocjalistycze 
nego w Polsce. Nie więc dziwnego, 
ie obejmująć wszystkie niemal dzie- 
dziny nasżego życia ekonomicznego 
i kulturalnego, jednocześnie posta- 
wił na jednym z pierwszych miejse 
sprawę żywotnych potrzeb człowie- 
ka, troskę o człowieka pracy, który 
w dziele budownictwa socjajistycz- 
nego odgrywa rozstrzygającą rolę, 

lane były budżety 
skiego przed wojna. W krajach ka- 
pitalistycznych ` budžet państwowy 
stanowi wyraz panujacych tam sto: 
sunkówy kapitalistycznych. -Wydatki 
państwowe służą wyłacznie utrzyma» 
niu administracji, policji | wojską — 
kapitalistycznego kparutu przemocy 
ij ucisku. Wydatki te ` pokrywają 
wpływy” z podatków, wymuszanych 
przede wszystkim na' ludziach pra- 
ty, a więc z tzw. podatków pośrednich 
(wpływy z akcvż, monopoli itp.). Ta- 
ka była struktura wpływów budżeto 
wych Polski przedwrześniowej, taka 
jest ona dziś jeszcze we wszystkich 
państwach kapitalistycznych. Jedno- 
żeśnie kraje kapitelictyczne poważ- 
ną część swych wydatków — Fran- 
cja na przykład, jedną czwartą — 
przeznaczają na zbrojenia, na przy- 
gotowanie nowej, zbrodniczej wojny 
imnerialistycznej, 

Nasz tegoroczny budżet, znacznie 
większy, niż w roku ub., świadczy 
o wielkiej dynamice rozwoju naszej 
gospodarki narodowej, -a jednocześ- 
nie jest wyrazem przemian ustrojo- 
wych, jakie nastąpiły na naszych 
ziemiach. Przeznaczając na rozwój 
cospodarki narodowej 43,5 proč., na 
obronę i bezpieczeństwo 10,2 proc., 
na wydatki administracyjne zaledwie 
S procent, na wydatki inne 5,7 proc. 
awólnych wydatków państwowych — 
państwo nasze poważną część Wwy- 
datków, bo 32,6 prot. przeznacza ns 
uświate, nauke, potrzeby kulturalne, 
zdrowie i apieke społeczną. 

W ten sposób budżet nasz, prze- 
znaczajat powaźne środki finangowe 
na rozhudowe naszej gospodarki na- 
rodowej, jednocześnie pomnaża do- 
tychczasowe zdobycze świata pracy. 

Nasz budżet jest. wyrazem sprá- 
wjedliwepo podzialu “dochodu spo- 
jecznezo, zapewniającego nieusta'- 
ny.rózwój gospodarczy Pelski i wzra 
stający nieustannie poziom życiowy 
mas praenjących. 

Pobieżne chociażby zapoznanie się 
z naszym hudżetem wykazuje dobit- 
nie, na to obracane są owoce naszej 
codziennej pracy, czeniu służą rezul- 
taty usilnych starań o coraz lepszą, 
coraz większą produkcję. 

Świat nracy stał się w Polsce Lu- 
dowej pełnoprawnym gospodarzem 
swego państwa i wie, że każdy wy- 
produkowany dodatkowo metr tkani- 
ny, każda wydobyta dodatkowo bry- 
la węgła, każdy użysskany dodatko- 
wo plon w rolnictwie — służy jedne- 
mu celowi: wzmocnieniu sił naszego 
państwa, utrwaleniu pokoju i skró- 
cenin naszej drogi do dobrehytu, do 
Eocjalizmu, S. K. 


państwa pol- 


nego ZSCh, Ludwika Nitsch — rze- 
źbiarka, Walery Goetel — rektor A- 
kademii Górniczo-Hutniczej w Kra- 
kowie, Józef Kociuba — górnik, przo 
downik pracy, Genowefa Michałek— 
murarza, 
rat, Waclaw Przybysz — chłop. Le- 
on Schiller — reżyser, Edmund Sla- 
nek — metalowiec, przodownik pra- 
cy, Lucyna Wyrzykowska — wiók- 


niarka, przodowniea pracy oraz Sta-| 


nisława Zawadecka — sekretarz ge 
peralny Ligi Kobiet, 

W imieniu delegacji prezes Ignar 
złożył na ręce Marszałka ape! do Sej 
mu Rzeczypospolitej w sprawie obro 
ny pokoju, Apel ten odczytuje sekre 
tarz — poseł Strzałkowski. 

„Spełniając wyrażoną przez Świa- 
towy Komitet Obrońców Pokoju wo- 
lę setek milionów mężczyzn i kobiet 
wszystkich ras, narodów i wyznań, 
którzy w 76 krajach podjęli i pro” 
wadzą wspólną wałkę o, pokój; 

— w głębokim przekonaniu, że 
woła ta jest jednocześnie wolą milio- 
nów polskich kobiet, mężczyzn j mło- 
dzieży — 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
przedstawia Sejmowi Rzeczyposnoli- 
tej „Apel o Pokój — do parlamen- 
tów świata” 
Uhbrońców Pokoju. 


Jan Parandowski — lite- 


Światowego Komitetu | 


Wysoki Sejm rozważyć i poprzeć 
raczy 5 punktów apelu: 

PUNKT PIERWSZY Mówi 
GC OGRANICZENIU ZBROJEŃ W 
SKALI ŚWIATOWEJ. 

Polscy obrońcy pokoju popierają 
najgoręcej te propozycje i wraz z ca- 
ią postępową ludzkością domagają 
się, aby wyścig zbrojeń, narzucony 
światu przez imperializm, został spa- 
raliżowany, ahy solidarna postawa 
1 siła wszystkich niezależnych 
państw. narodów, ludów i ludzi praz- 
nących pokoju ostudziła imperializm 
w jego zbrodniczym szaleństwie zbro 
| jeniawym. 

PUNKT DRUGI APELU Mówl 
6 ZAKAZIE UŻYWANIA BRONI 
ATOMOWEJ. 


|. Polscy obrońcy pokoju wraz z mi- 
ardem ludzi na świecie najgoręcej 


| popierają tę propozycję i żądają, aby 


wszystkie państwa za przykładem 
Związku Radzieckiego szukały za- 
stosowania energii atomowej do wiel 
kich dzieł pokojowych dla dobra 
|1udzkości, źamiast produkować bom- 
bę atomow$ na zgubę dzieci i star- 
ców, młodzieży i dorosłych, męż- 
|czyzn i kobiet, ' 
Imperialiści i podpalacze wojenni 
muszą jestcze zrozumieć, że wojna 
atomowa, którą grożą ludzkości i kul 
turze, przede wszystkim im samym 
musiałaby przynieść klęskę i zagła” 
de. 4 - 
PUNKT TRZECI APELU MówI 


De pesza łód 


zkich kobiet 


do Przewodniczącego KC PZPR 
tow. Bolesława Bieruta 


Przewodniczący KC Polskiej | 
Zjednoczonej Partii Rovbotni- 
czej, Bolesław Bierut, otrzymał na- 
stępującą depeszę: 

„My, kobiety partyjne i hezpartyj- 
ne, członkinie Ligi Kobiet — pracow. 
nice Zarządu Miejskiego w Łodzi, 
zebrane w dniu dzisiejszym w sali| 
Filharmonii w Łodzi na uroczystej 
akademii z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, z radością witamy u- 
chwałę Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która doceniła 
udział kobiet w budowie socjalizmu i 


w walce wraz z całym ludem pracu- | 
jącym o rozkwit naszej ojczyzny ij 


trwały pokój. 

W związku z tym prayrzekamy 
Wam, Towarzyszu, jednogłośnie, że 
vzmożonym wysiłkiem i pracą śwo- 
ją dążyć hędziemy aż do ostateczne- 


tycznych, które przyświecać nam bę 

dą na każdym kroku: 
ugruntowanie pokoju, wzmożenie 
wydajności i dyscypliny pracy, 
przez którą przyczynimy się do 
szybszego zrealizowania Planu 
Sześcioletniego, jako podwaliny 
pod ustrój socjalistyczny, rozsze- 
rzenie do najbardziej zapadłych 
wsi i miasteczek sojuszu między 
kobietą miasta a wsi, zrealizowa- 
nie wszystkich wytycznych Komi- 
tetu Centralnego Polskiej Zjedno 
caonej Partii Robotniczej ` jako 
wytycznych zdążających do popra- 
wy bytu mas pracujących — do 
lepszego jutra“, 
Komitet Organizacyjny Akademii 

ku czci Międz: narodowego Dnia Ko- 


go zrealizowania następujących wy- hiet. 


O ZAPRZESTANIU ZBROJNYCH 
INTERWENCJI PRZECIW LUDOM 
I NARODOM KOLONIALNYM, 

Polscy obrońcy pokoju, naród pol- 
ski pamiętający żywo swój niedawny 
straszliwy los w jarzmie hitlerow- 
skiego imperializmu — całym sercem 
wraz ze wszystkimi postępowymi 
+ nczciwymi ludźmi w świecie, stoją 
po stronie walczących o wolność lw- 
dów i ludzi w krajach ucisku kolo- 
nialnego. 

Z radością wspominajac zwycię- 
stwo Ludowych Chin, z uznaniem 
witając nawiązanie stosunków z wy” 
zwalającym się Vietnamem — polszy 
obrońcy pokoju będą pracować, żeby 
jak najprędzej sprawiedliwy pokój 
i wolność zaparowały wszędzie, gdzie 
dziś jeszcze sroży się bagnet impe- 
rialistycznego ciemiężcy. 

‘Dokończenie na str, 2) 


Depesze gratulacyjne 
w 60 rocznicę urodzin tow. Mołotowa 


od Przewodniczącego KC PZPR 
tow. Bolesława Bieruta 


Do 


Towarzysza WIACZESŁAWA MOŁOTOWA 
Moskwa — Kreml 


W sześćdziesiątą rocznicę Waszych urodzin przesyłam Wam 
w imieniu Komitetu Centralnego Połskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i w swoim własnym serdeczne życzenia pomyśl- 
ności i długich lat pracy dla dobra wielkiego kraju zwycięskie” 


go 


socjalizmu — Związku Radzieckiego — ostoi 


i nadziei 


wszystkich ludzi, walczących na całym świecie o pokój i o so* 


cjalizm. 

Polska klasa robotnicza zna 
wego i społecznego wyzwolenia 
ległości i granic, 

P-lska klasa robotnicza zna 


Wasz wkład do dzieła narodo"” 
Polski i utrwalenia jej niepod* 


Was jako wiernego towarzysza 


broni Wielkiego Stalina, jako niezłomnego bojownika o spra- 
wę robotniczą, o pełne zwycięstwo komunizmu. 
Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
(—) BOLESŁAW BIERUT 


od Prezesa Rady Ministrów 
tow. Józefa Cyrankiewicza 


W. M. MOŁOTOW 


Zastępca Prezesa Rady Ministrów ZSRR 
Moskwa — Kreml 
Z okazji sześćdziesięciolecia urodzin zasyłam w imieniu Rzą 
du Rzeczypospolitej Polskiej i swoim własnym najserdeczniej- 


sze życzenia. 


Naród polski wysoko ceni w Panu. nieugiętego bojownika 
o socjalizm, jednego z czołowych budowniczych wielkiego Związ 
ku Radzieckiego, niestrudzonego szermierza w walce o pokój 


świata, której przewodzą bohaterskie narody radzieckie. 


Wi- 


izi on w Panu swego szczerego przyjaciela, współtwórcę bra- 
terstwa łączącego nierozerwalnie nasze państwa i narody. : 


Życzę Panu dalszej owocnej 
zny i całej ludzkości. 


pracy dla dobra swojej ojczy* 


Prezes Rady Ministrów 


(7) JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Wspaniały rozkwit kultury socjalistycznej 
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Nagrody Stalinowskie 


w dziedzinie literatury i sztuki za r. 1949 
Uchuała Rady Ministrów ZSRR 


MOSKWA, — W Moskwie opublikowane uchwałę Rady Ministrów 
ZSRR o przyznaniu NAGRÓD STALINOWSKICH za wybitne prace w 
dziedzinie LITERATURY t SZTUKI za rok 1949, 


Szesnastu nagrodami odznaczono 
dzieła prozy artystycznej, 

Nagrodę I stopnia w wysokości 
100.009 rubli przyznano Siemionowi 
babajewskiemu za powieść pt „Świa 
ifo nad ziemią”, nagrodę II stopnia 
w wysokcści 50.000 rubli przyznano 
Fiodorowi Gładkowowi za „Opowieść 
o dzieciństwie”, Sadridzinowi Ajni 
za powieść „Buchara, Emanuelowi 
Kazakiewiczowi za powieść „Wiosna 
nad Odrą”, Natanowi Rybakowi za 
powieść „Rada perejasławska”, Kon- 
stantemu Siedych za powieść „Dau- 
ria", Aleksandrowi Wołoszynowi za 
powieść „Ziemia Kuźniecka'. 

Dziewięciu pisarzy odznaczono na- 
grodami III stopnia, . 

W dziedzinie POEZJI Nagrody Sta- 
linowskie II stopnia przyznano czte- 
rem poetom radzieckim: Aleksandro- 
wi Jaszinowi, Sulejmanowi. Rustamo- 
wi, Agni Barto i Józefowi Grisza- 
szwiłi. Pięciu poetów odznaczono na- 
grodami III stopnia. 

W dziedzinie TWÓRCZOŚCI DRA- 
MATYCZNEJ Nagrodę  Stalinowską 
I stopnia przyznano Wsiewołodowi 
Wiszniewskiemu za sztukę „Pamięt- 
ny rok 1919", nagrodę II stopnia przy 
znano Serqiuszowi Michałkowowi za 
sztuki: „Chce wrócić do domu” i 
„Ilia Gołowin', Konstantemu Simo- 


W odpowiedzi na apel tow. Markiewki 
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Dalsze długofalowe zobowiązania produkcyjne 


podejmują masy pracujące całego kraju 


WARSZAWA (PAP). — W dal- 
szym ciągu masowo napływają dłu- 
gofalowe zobowiązania produkcyj- 
ne, podejmowane przez masy pra- 
cujace całego kraju w odpowiedz: 
na apel tow. Markiewki. 


Górnicy górnośląscy 


Do końca «łutego br. przystąpiło 
do długofalowego współzawodnictwa 
łącznie ponad 15 tys. górników. 
W Rvbnickim Zjednoczeniu Przemy 
słu Węglowego podjęło długofalowe 
zobowiązania ponad 2 tys. zórni- 
ków, którzy zadeklarowali wydoby- 
cie w lutym, marcu i kwietniu prze 
szło 500 tys. ton węgla ponad plan. 
Masowo przystąpiły do współzawo- 
dnictwa o zmniejszenie zanieczy- 
szczenia węgla kobiety, zatrudnione 
przy sortowaniu węgla w kopal- 
niach. Łącznie 22.135 kobiet bierze 
udział w tego rodzaju długofalo- 
wym współzawodnictwie. 

Wśród meldunków, jakie ostatnio 
napłyneły, wyróżnia się wysokie zo- 
bowiazanie rębacza kopalni „WIE- 
CZOREK* Andrzeja PFiwowara, któ 
try w ostatnim okresie wykonywał 


341 proc. normy zamiast 300 proc 
normy, do której się zobowiązał. 


Górnik Piwowar postanowił w 
marcu, kwietniu i maju wykony- 
wać 500 proc. normy. Ponadto 
rębacz tej kopalni Jan Filak zo- 
bowiązał się w imieniu swej bry 
gady do wykonywania w ciągu 
trzech miesięcy po 450 proc. nor 
my. W kopalni „Wieczorek* wy- 
różnili się również swoimi zobo- 
wiązaniami górnicy: Sławiński. 
Półtorak oraz brygady Pyplacza 
i Hahauli. 


Traktorzyści dolnośląscy 


Długofalowe współzawodnictwo w 
Państwowych Ośrodkach Maszyno- 
wych na Dolnym Śląsku zainicjo- 
wał tow, Jaworski, traktorzysta 
POM w Trzebnicy. 


Tow. Jaworski, jeden z brzo- 
dujących traktorzystów na Dol- 
nym Śląsku, który w ubiczłym 
roku wykonał 220 ha orki śred- 
niej bez remontn traktora, zobo- 
wiązał się wykonać w bieżacym 
roku 550 ha orki średniej, wzy- 


wając do współzawodnictwa 

wszystkich traktorzystów w kra- 

ju. 

Apel Jaworskiego podjęło już wie 
lu czołowych traxtorzystów z Dol- 
nośląskich POM, m. in. ob. Farys z 
POM Oleśnica, który w ub. roku 
wykonał 526 ha orki średniej — zo- 
bowiązał się zaorać 600 ha 600 ha 
zobowiązał się zdorać również ob. 
ÓĆwiertniak, traktorzysta z tego sa- 
mego POM, który w grudniu ub. ra 
ku w kampanii orki zimowej zaornł 
bez remontu traktora 110 ha, 


Komunikat 

Zawiadamiamy, że w dniu 9 marca 
hr. o godz. 18 w lokalu Ośrodka Szko 
lenia Partyjnego przy ul. Traugutta 
Nr 1 odbędzie się konsultacja z ko- 
lejnego tematu dla grupy samokształ 
ceniowej Dzielnicy Górnej, 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


nowowi za sztukę „Obcy cień ', Bo- 
rysowi Ławreniewowi za sztukę 
„Głos Ameryki”. 

W dziedzinie FILMÓW  ARTY- 
STYCZNYCH . Nagrodą  Stalinowską 
£ stopnia odznaczono reżyserów, au- 
torów scenariuszy, operatorów i arty 
stów — współtwórców następujących 
filmów: „Upadek Berlina, „Bitwa 
Słalingradzka , „Spotkanie nad Ła- 
ba", „Akademik Iwan Pawłow”. 

Nagrodę II stopnia przyznana rea- 
lizatorom i wykonawcom czołowych 
ról filmu „Rajnis”, a nagrodę Iil sto- 
pnia realizatorom i wykonawcóm fil 
mów  „Szczęśliwej żeglugi” i „Kon- 
stanty Ząasłonow”. 

Rada Ministrów ZSRR odznaczyła 
Nagrodami Stalinowskimi 19 twór- 
ców wybitnych UTWORÓW MU- 
ZYCZNYCH. Nagrodę I stopnia przy 
znano kompozytorowi  Reinholdowi 
Glijerowi za muzykę do baletu „Jeź- 
dziec miedziany” oraz Dymitrowi 
Szostakowiczowi, za oratorium „Pieśń 
o lasach” oraz za muzykę do filmu 
„Upadek Berlina”, Nagrody Stalinow 


' 


skie przyznano również wielu rar 
dzieckim muzykom za ich działalność 
koncertową. 

Trzynaście nagród przyznano W 
dziedzinie MALARSTWA, Nagrodę 
Stalinowską I stopnia przyznano Mi- 
chałowi Chmielko za obraz „Triumf 
zwycięskiej ojczyzny” oraz _ grupie 
malarzy azerbejdźańskich i majstrów 
tkackich, za wykonanie dywanu ar- 
tystycznego ku czci 70-lecia urodzin 
Józefa Stalina. M. in. nagrodę II stop 
ria przyznano Kukryniksom (Kryłow, 
Kuprianow, Sokołow), i 


Sześć nagród przyznano rzeżbia- 
rzom. Nagrodę Stalinowską Il stop- 
nia przyznano Eugeniuszowi Wucze- 
ticzowowi zą pomnik wzniesiony w 
Berlinie ku czci żołnierzy Armii Ra- 
dzieckiej, poległych w walce z fa- 
szyzmem, 


Siedem nagród przyznano radziec- 
kim architektom. 

Poza tym szereq naqród przyznano 
w dziedzinie sztuki teatralno-drama- 
tycznej i w dziedzinie sztuki teatral- 
nej. 

Nagrodami Stalinowskimi odznacza 
no ponadto 5 prac z dziedziny kry- 
tyki literackiej i historii sztuki. 


45 tys. ton węgla ponad plan! 


doskonałe wyniki pracy kopalń wałbrzyskich 
w pierwszym miesiącu współzawodnictwa długołalowego 


WAŁBRZYCH (PAP). — Pierw- 
szy miesiąc współzawodnictwa dłu- 
gofalowego przyniósł brygadom zes 
połowym kopalń wałbrzyskich du- 
ży sukcęs. Ogólna nadwyżka w sto 
sunku do planu wynosi dla wszyst- 
kich brygad kopałń wałbrzyskich 
ponad 45 tys. ton wegla. 

Najlepsze wyniki uzyskała bry 
gada Stanisława Magiery z kopal 
ni „BOLESŁAW CHROBRY* — 
272 proc. normy, brygada Maty- 
lewicza z kop. „MIESZKO“ — 
266 proc. normy, Pawla Siernego 


z kop. „VICTORIA“ — 236 proc. 
normy i Józefa Harboly z kop. 
„BIAŁY KAMIEN" —219,9 proc. 
normy. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
sukces brygady Harbofy. Brygada ta 
powstała w październiku t w pierw 
szym miesiacu istnienia wyrobiła 
121 proc. normy. Już w styczniu wy 
sunęła się na piate miejsce, a obec 
nie dzięki ofiarnej pracy jej ośmiu 
uczestników, punktualności i dobrej 
przanizacji pracy przez brygadzistę, 
zdobyła pierwszeństwo w kopalni. 


Pracownicy Służby Zdrowia 


zopoznoją się ze zdobyczami nauki radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) — Pragnąc 
upowszechnić i jak najszerzej wy- 
korzystać wspaniałe osiagnięcia przo 
dującej medycyny radzieckiej, Mini 
sterstwo Zdrowia zorganizowało sze 
reg Spotkań aktywistów i członków 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia z 
wybitnymi naukowcami i działacza- 
mi służby zdrowia, którzy powróci 
li niedawno ze Związku Radzieckie 
go, gdzie bawili na zaproszenie mi- 
nistra zdrowia ZSRR prof. dr. Smir 
nowa. 

Pierwsze takie spotkanie odbyło 
się w dniu 7 bm. w Białymstoku, 
gizie wygłosił odczyt wiceminister 
zdrowia dr. SŚSzlachelski, 


i Odczyt | départaimentów w 
|wzbudził wśród miejscowych praco |inni. 


wników Służby Zdrowia ogromne 
zainteresowanie, 
Zarówno lekarze jak i personel 


pomocniczy zadawali szereg pytań, 
interesując się żywo metodami pra 
ty medycyny radzieckiej we wszyst 
kich dziedzinach. 

Dalsze prelekcje, odczyty i poga- 
danki odbędą się w najbliższym czu 
sie we wszystkich miastach woje- 
wódzkich. W skład grupy prelegen- 
tów wchodza m. in. wiceminister 
Sztachelski, znakomity chirurg do- 
cent Manteuffel, wybitny spesiali- 


[sta chorób płucnych dacent dr. er 


ning, dyrektorzy  poszczególnyu» 


Min. Zdrowia 
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Budżet pierwszego roku Planu 6-letniego|A p el pokoju 


uchwalony jednomyślnie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 7 
bm, wicemarszałek Barcikowski wno 
wit 76 posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
szego i udzielił głosu posłowi Kubice 
kiemu (ZSL), który omówił budżety 
sesortów Ministerstwa Oświaty, Cen- 
tralnego Urzędu Szkolenia Zawodo- 
wego oraz Ministerstwa Kultury 
i Sztuki. 

Mówea podkreślił, że olbrzymie su- 
my, przekraczające 182 miliardy zł, 
pizeznaczone na szkolnictwo i upo- 
wszechnienie kultury i sztuki oraz 
na instytuty naukowo-badawcze, sa 
szczególnie wyraźnym dowódem tro- 
ski o człowieka, 

Poseł Kubicki omawia również do- 
tychozasowe sukcesy w walce zansal- 
fabetyzmem. Na przełomie roku 1949 
- 1950 zakończone zostanie prze- 
szkolenie około pół miliona ludzi, a 
w reku bieżącym szkolenie obejmie 
750 tysięcy analfabetów. 


Wielki dorobek 
Planu 3-letniego 


Poseł Krygier (PZPR) — omawia» 
jac budżet resortu finansowego 
sumuje dorobek Pianu 3-letniego, 
stwierdzając m. in, że prodakcja 
przemysłowa w ciągu trzech lat 
wzrosła o 225 procent i w przelicze» 
niu na jednego mieszkańca wynosi 
prawie 2 i pół razy tyle, co przed 
wojną, Pomyślnym zjawiskiem jest 
szybki wzrost produkcji środków wy- 
twarzania, Produkcja rolnicza w stò- 
sunku do stanu przedwojennego, 
osigeneła 112 procent. 

W okresie 3-letnim wzTosła stopa 
życiowa mas pracujących, płaca re` 
sina pracowników fizycznych, poza 
rolnictwem, osiągnęła 126,6 proc, pœ 
ziomu przędwojennego. Spożycie na 
złowę wzrosła w stosunku do stanu 
przedwojennego m. in. następująco: 
pszenicy o 29 procent, mięsa o 19 
procent, cukru o 64 procent, tkanin 
o 55 procent. 

Równocześnie nastąpił wzrost za- 
trudnienia o 1,1 miliona osób, tj. o 41 
procent w stosunku do okresu przed- 
wojennego. 

W  reznitacie dochód narodowy 
wźrośnie w roku bież. o 15,9 proc. 
osiągając 144 proc. poziomu przed- 
wojennego 

Poseł Popiel z naciskiem podkceś- 
fa, że ten ogromny rozwój gospodar- 
czy Polski przypada na okres, w 
którym Świat kapiłalistyczny wkra- 
cza w ostry kryzys. Według sprawo- 
zdania ONZ, w ciągu niespełna roku 
spadek produkcji stali wyniósł w 
USA 18 procent, a przeciętnie w 
świecie kapitalistycznym 13 prot, 

Liczba bezrobotnych w USA waro- 
sta o 0b procent, a częściawo beżro- 
kotnych o 111 proc, Wzrost bezrobo- 
cia w Australii, Belgii i w zachod- 
nich Niemczech był dwukrotny. W 
zym samym czasie nastąpił na Za- 
chodzie póważhy wzrost cen, a zyski 
bankierów i przemysłowców wzrosły 
o około 50 procent. 


Natomiast w ZSRR nastąpiła trze- 
cia z kolei wielka obniżka cen arty- 
kułów masowego spożycia, przy jed- 
naóczesnym podniesieniu wartości ru- 
Ila. Jest to jaskrawy dowód, jak 
szybko rośnie potęga podstawowej 
siły obozu pokoju. 


Wskązując na wykonanie planu 
oszczędnościowego w ub. roku 2 nad- 
wyżką, wynoszącą przeszło 20 miliar 
dów: złotych i utworzenie m.in, dzię” 
ki tomu poważnych środków obroto- 
wych w przedsiębiorstwach uspołecz= 
nionych — poseł podkreśla, że płan 
na rok 1950 przewiduje w stosunku 
do roku ubiegłego 5-kratny wzrost 
wpłat przedsiębiorstw uspołecznio- 
nych do skarbu. 


— 


Przemówienie swe kończy poseł 
Popiel słowami: „Wnoszę o przyjęcie 
budżetu rozbudowy pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego, budżetu troski 
o człowieka, budżetu sojuszu robot- 
hiczo-chłopskiego, budżetu pokoju == 
w przedłożeniu rządowym z popraw» 
kami komisji”. 

Izba jednomyślnie w drugim i trze 
cim czytaniu przyjęła projekt usta- 
wy skarbowej z budżetem na rok 
1950 wraz ze wszystkimi załącznika- 
mi, w brzmieniu nadanym przez ko- 
misję. Również jednogłośnie przyje- 
ła Izba rezolucję do budżetu. 


Następnie wicemarszałek Barci- 
kowski proponuje uzupełnienie po- 
rządku dziennego następującymi 
punktami: 

Pierwsze czytanie  uchwalonego 
przez Radę Państwa i Radę Mini- 
strów projektu ustawy konstytucyj: 
nej, zmieniającej ustawę konsty tiu- 
cyjną o ustroju i zakresie działania 
najwyższych organów R.P. 

Pierwsze czytanie nchwalonego 
przez Radę Państwa ł Rade Mini- 
«trów projektu ustawy o terenowych 
"cganach jednolitej władzy państwo- 
vej. 

Zmiana skladu osobowego komisji 
Rolnictwa i RE oraz sprawozdanie 
komisji planu gospodarczego i bud- 
ietu o rządowym projekcie ustawy | 
o Urzędzie Rezerw Państwowych. 

Po jedsomyślnym przyjęciu wnio- 
sku wicemarszałka Barcikowskiez0, 
lzba odesłała do komisji administra- 
cji rządowej i samorządowej oraz 
prawniczej i regulaminowej projekt 
ustawy konstytucyjnej, zmieniającej 
nstawę konstytucyjną e ustroju i za» 
kresie działania najwyższych orga 
ńów Rzeczypospolitej Polskiej, 


Projekt ustawy - 
o terenowych organach 
jednolitej władzy 
państwowej 


Na trybunę wstępuje prezes 
Ministrów Józef r me 
który zapoznaje Izbę z projektem 
ustawy o terenowych organach jed- 
nolitej wladzy państwowej, 

(Streszczenie pzzemówienid pre~ 
micra Józefa Cyrankiewieza podamy 
w dniach najbliższych), 

Przemówienie premiera oklaskiwa- 
ne było gorące przez posłów. 

Projekt ustawy odesłano do komi- 
sji administracji rządowej i samo- 
rządowej oraz do komieji prawniczej 
i regulaminowej. 

Następnie, na wniosek wicemar= 
szałka Barcikowskiego, Sejm doko- 
nał częściowej zmiany składu osoba- 
wego stałej komisji Rolnictwa i Re- 
iorm Rolnych, 

Sprawozdanie komisji planu gospo 
aarczego i budżetu o rządowym pro- 
jekcie ustawy 0 Urzędzie Rezerw 
Państwowych, złożył poseł Sadraku- 
ła (ZSL). Mówca podkreślił, że pla- 
nowa gospodarka wymaga stałych 
rezerw państwowych, Rezerwy mate- 
riałowe i artykułów konsumcyjnych 
uchronią naszą gospodarkę od zakłó- 
ceń, które mogłyby nastąpić z takich 
przyczyn, jak np. klęski żywiołowe, 
niezrealizowane umowy handlowe 
z państwami kapitalistycznymi itp. 
Planowa gospodarka rezerwami win- 


— 


na być powierzona specjalnie powo- 
łanemu Urzędowi Rezerw Państw 
wych. 


Ustawę o Urzędzie Rezerw Pań- 
stwowych Sejm uchwalił jednomyżl- 
nie w drugim i trzecim czytaniu. 

ża poseł Krygier (PZPR) 
— złożył Sprawozdanie komisji fi- 
nansowo-skarbowej © rzadowym pro- 
jekcie ustawy o przekształceniu Urzę 
du Ministra Skarbu w Urząd Mini. 
stra Finansów. 

Sprawozdawca oświadczył, że pro- 
jekt ten jest konsekweneją przemian, 
jakie przechodzi nasze państwo, li 


kwidująe kapitalizm i budując sotia- | tyy 


lizm. 

Ministerstwo Finansów nie będzie 
posiadało charakteru urzędu wyłącz- 
nie »dministracrjaego, ale stanie się 
urzędem, którego zadaniem bedzie 
tworzenie nowych „form systemu fi- 
nansowego w naszym kraju. 

W drugim i twzecim czytaniu Sejm 
uchwalił jednomyślnie usizwe q prze 
kształceniu Urzędu Ministra Skarbu 
w Urząd Ministra Finansów, 


Ustawa o . ieżeniu 
płynności kadr 


Projekt ustawy o centralnym u= 
rzędzie drobnej wytwórczości w dru 
gim i trzecim czytaniu przyjety zo- 
stał jednogłośnie. 

Sprawozdanie komisji planu gos- 
podarczego i budzetu o rządowym 
projekcie ustawy ©  zapobieżerniu 
płynności kadr pracowników w ta- 
wodach lub specjalnościsch Szcze- 
gólnie ważnych dia gospodarki uspo 
łęczniońej, złożył posel Rapsaczyń- 
ski (PZPR). 

Projekt ustawy ma na celu zape- 
wnienie najważniejszym  gałęziom 
gospodarki odpowiedniej ilości" fs- 
chowców, Ustawa przewiduje, że 
pracownicy o odpowiednio wysokich 
kwalifikacjach mogą być zobowiąza 
ni w ramie potrzeby, do pozostania 
na okres dłuższy niż dwa lala na zaj 
mowanym stanowisku, lub na in- 
tym odpowiednim stanowisku. 

W dyskusji nad projektem usta- 
wy zabierali głos posłowie: Sobol! 
(SD), Maciejewski (SP), Cwik] 
(PZPR) i Typiax (ZSL). 

Poseł Ćwik stwierdzi! na wstępie, 
że Polska Zjednoczona Partia Ro- 
bołnicza uważa ustawe o zapobieże- 
niu płynności kadr za specjalnie 
ważną dla naszej gospodarki. 

drugim i trzecim czyłaniu usta 
wa została przez Sejm jednomyślnie 
uchwalona, 


Ustawa o stypendiach 
dla młodzieży 
szkół wyższych 


Poseł Wróblewski (PZPR) złożył 
sprawozdanie komisji oświaty i nau 
ki o rządowym projekcie ustawy © 
państwowych stypendiach dla mio- 
dzieży szkół wyższych. i 

Ustawa została uchwalona jedno- 
głośne w drugim i trzecim czytaniu, 

Poseł Szczęśniak (PZPR) referuje 
sprawozdanie komisji sejmowej o 
przekształceniu Urzędu Ministra Gór 
nictwą i Energetyki w Urząd Mini 
stra Górnictwa. 

Przekształcenie Urzędu Mini. 
stra Górnictwa i Energetyki w U- 


rząd Ministra Górnictwa Sejm u- 
chwalił jednogłośnie w drugim i 
trzecim czytaniu. 

Pose? Miehurskj (ZSL) referuje 


sprawozdanie kòntisji prawniczej i 
regulaminowej o wdłosku ministra 
sprawiedliwości w sprawie wyraże- 
mia zgody przez Sejm Ustuwadawczy 
na pociągnięcie do odpówiedzialno= 
ści karnej posła Franciszka Roca - 
Kowalskiego, 

Podkreślając, że zebrany przez Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości mate- 
riał dowodowy wykazuje ponad 


wszelką wątpliwość winę posła Roch | przez 


„Kowalskiego, który był szpiegiem 
i dywereantem, mówca wnosi, aby 
Meia zezwolił na mezczęcie i pw 


| kapitalistów 
jeam związkowym. 


|stórzy otrzymywali mniej niż stodo- 


| hbańbiącej ustawy, wypełni; źądanie 
i swych 


wadzenie postepowania karnego 
przeciwko  posłowi Franciszkowi 
Roch - Kowalskiemu, 

Wniosek ten Sejm uchwalił jedno 
głośnie. 

Poseł Łabuz -(PZ/PR) referuje spra 
wozdanie komisji prawniczej i re- 
gulaminowej o wniosku naczelnego 
prokuratora wojskowego w spra- 
wie zezwolenia przez Sejm Ustawo- 
'dawczy na wszczęcie i prowadzenie 
postępowania karnego przeciwko po 
słowi Stanisławowi  Kowalewskie- 
mu. 

Mówca podkreśla. że materiały ze 
brane dotychczas przez organa pro 
wadzące śledztwo stwierdziły, że po 


przez Sejm Ustawodawczy RP. 


set Stanisław Kowalewski dopuścił 
się przestępstwa zbierania i przecho 
wywanta w celu działania na szko- 
dę Państwa Polskiego wiadomości, 
stanowiących tajemnicę państwową, 
tj. czynu przestępczego, przewidzia- 
nego dekretem o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w okre 
sie odbudowy Państwa. 

Tzba przyjęła jednogłośnie ten 
wniosek, 

Na tym porządek dzienny 76 po- 
siedzenia Sejmu zoślał wyczerpany. 

Marszałek Sejmu podał do wia- 
domości, że wpłynęły trzy interpela 
cje poselskie, które przekazane będą 
prezesowi Rady i A 


Imponująaca manifestacja 
pokojowa w Warszawie 


Warszawa (PAP). 7 marca, w prze 
dedniu Międzynarodowego Dnia Ko 
biet, — dnia przeglądu zwartości 
szęregów kobiet świata, walczacych 
o pokój i postęp, milionowe misy 
polskich obrońców pokoju wydelego 
wały swoich przedstawicieli, aby 
Sejmowi Ustawodawczemu RP przed 
łożyli Apel Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

W momencie przyjmowania delc- 
gacji przez Sejm ponad 25 tysięcy lu 
dzi zaległo ulice stolicy. Nad pocho- 
dami, ciągnącymi w zwartych szere 
gach w kierunku Sejmu, powiewały 
czerwone i białoczerwone sztandary, 
transparenty z hasłami, wyrażający 
mi wolę narodu polskiego, wolę wal 
ki i pracy dla pokoju i postępu. 

Słowa „Międzynarodówki*, „Czer 
wornego Sztandaru" i innych pieśni 
rewolucyjnych, podchwyciły szere- 
gi robotmików warszawskich fabryk, 
kolejarwy, tramwajarzy i młodzieży. 
Młodym, z zapałem śpiewającym 
hymnu Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej wtórowały pieś- 
ni starszych. 


za aniem słuchały tłumy 
transmitowanych przez radio prze- 
mówień z sali obrad Sejmu, 

Gdy przed wielotysięcznym tłu- 
mem starieła opuszczająca Sejm de=- 


legacja Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, rozległy się długo nie- 
milknące okrzyki: „Niech żyłe poko 
jowa polityka Polski Łudowcj!”, 
„Niech żyje Prezydent Rzeczypospo 
litej Bolesław Bieruf!", „Niech żyje 
Związck Radziecki — ostoja pokoja 
i wolności narodów!”, „WÓDZ 
ŚWIATOWEGO OBOZU POKOJU 
— JÓZEF STALIN NIECH ŻYJE!*, 
„POKÓJ ZWYCIĘŻY!“ 

Z wielkim entuzjazmem przyjmu= 
ją zebrani przemówienie znanego w 
Polsce górnika, uczestnika Świato- 
wego Kongresu Pokoju w Paryżu — 
Józefa Kociuby. 

Po przemówieniach uformował się 
imponujący pochód, który rusz$ł uli 
cami stolicy w kierunku Placu Unii 
Lubelskiej. W czasie pochodu roz- 
legały się raz po raz potężne okrzyki 
demonstrantów, wyrażające pogardę 
dla podżegaczy wojennych i ich ti- 
towskich agentów, 

Swoje głębokie uczucia przyjaźni 
i braterstwa dia narodów Związku 
Radzieckiego wyraziły masy prati- 
jace stolicy przed ambasadą radziec 
ką, wznosząc podchwytywane x Lg 
„Międzynarodowy front pokoju I je 
dec apa = iz 7 

gee 

W późnych godzinach popołudnio- 
wych pochód rozwiązał się na Piau 
Unii Lubelskiej. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


PUNKT CZWARTY APELU DO- 
MAGA SIĘ ZAPRZESTANIA RE- 
PRESJI WOBEC BOJOWNIKÓW 
0 POKÓJ. 

Polscy obrońcy n, oburzeni 
faszystowskimi praktykami rządów 
imperialistycznych i zmarshallizowa- 
nych przeciw bohatersko walczącym 
o pokój i przeciw zbrojenionmt napast 
niczym przyłączają się do tego żą* 
dania. 

Domagamy się, żeby w stosunkach 
międzynarodowych winni takich re- 
presji traktowani byli jako podżega- 
cze do wojny napastniczej, a więc jê- 
mi got "waka wojenni ze ug 
m wencjami prawa m > 
narodowego. 

PUNKT PIATY APELU DOMA- 
GA SIĘ PODPISANIA PRZEZ 
WIELKIE. MOCARSTWA W. RA- 
MACH ONZ PAKTU POKOJU I PO- 
ŁOÓŻBNIA KRESU  PROPAGAN- 
DZIE AGRESJI I SIANIA PANIKI 
WOJENNEJ. 

Polscy obrońcy pokoju popierają 
goraco i te propozycję, widząc w 
Pakcie Pokoju wielkich mocarstw 
wielki krok naprzód w walce o po- 
kój. Przypominają z uznaniem ini- 
cjatywę Polski Ludowej w sprawie 
walki przeciw propagandzie wojen 
nej w druku. Potępiają z oburzeniem 
świadomie rozpętaną przez koła im- 
perialistyczne histerię wojenną w Sta 
nach Zjednoczonych i krajach kapi- 
talistycznych. 

Ta robota podpalaczy świata ma 
na celu wpoić w masy tych krajów 
fałszywe przekonanie o nieuchronno* 
ści wojny i osłabić w ten sposób siłę 
oporu obrońców pokoju. 

Ta robota jest przejawem śŚwiato- 
wego knucia wojny  napastniczej 
i zbrodnią wojenną. 

Polscy obrońey pokoju stoją na 
stanowisku, że zbrodniarzy wojen- 
nych trzeba karać, zanim zdołają 
wywołać wojnę i liczą na to, že ta- 
kie stanowisko będzie nadal zajmo- 


wał Sejm i Rząd Polski w instytu-| lina 


cjach międzynarodowych i w polity- 
ce wewnętrznej wobec agentów im- 
perializmu, światowych sieweów pro- 

pazandy i paniki wojennej. 
Przedstawiając Wysokiemu Sejmo‘ 
wi Światówy Apel o Pokój do parla- 
mentów, polscy obrońcy pokoju wie- 
dzą dobrze i podkreślają ż dumą, że 
i Ì lat «d zakończenia 


w ciągu pięciu 
drugiej wojny masy pracujące, Sejm 


- Zwycięski strajk górników amerykańskich. 


wumiesięczny strajk w kopal 

niach węgła zakończył się zwy- 
cięstwem górników amerykańskich. 
Strajk tea, który objął przeszło pół 
miliona górników, był wyrazem za- 
ostrzającej się walki klasowej w 
Stanach Zjednoczonych j wykazał 
zdecydowaną wolę klasy robotniczej 
nie tylko przeciwka kapitalistycz- 
nym przedsiębiorcom, ale również 
przeciwko pozostającym na usługach 
renkcyjnym  przywód- 


Właściwy początek strajku gómi- 
ków przypadu na czerwiec ub. roku, 
kiedy wygasła umowa zbiorowa w 
przemyśle węglowym i właściciele 
kopalń odmówili podpisania umowy 
zbiorowej na warunkach, jakich żą- 
dali górnicy. W rezultacie neratyw: 
uegó stanowisku przedsiębiorców, 
przywódca Związku Górników, Lewis 
zarzadzdń vgrAaniczepie pracy W ko- 
palniach do trzech dni w tygodnia. 
Wa sytuacja nieznośna dla górników, 


we zarobki, odpowiadała jednak cad 
kowieje życzeńiom. wielkich kapitu- 
listów, Którzy fniei nagromadzone 
zapasy węgla 1 którym na rękę było 
czasowe zmniejszenie produkcji. 

9 stycznie br. górnicy w stanie 
Pensylwania wypowiedzieli się prze- 
ciwko polityce kierownictwa związ 
kowego i oskarżyli Lewisa, że prze- 
dłuża amyślnie pertraktacje z wła- 
ściciełlami kopalń. Za przykladem 
górników pensylwańskieh *poszli gór- 
nicy innych stanów i wkrótce strajk 
rozszerzył się na wszystkie kopalnie 
węgla w Stanach Zjednoczonych 
Widzac co sie dzieje, Lewis zmuszo* 
ny był poprzeć powszechny strajk 
górników, ale poparcie to miało tyl- 
ko na celu oszukanie mas związko= 
wych. Po nowych tajnych pertrak- 
tacjach między Lewisem a właści- 
cielami kopalń, ci ostatni zażądali 
od prezydenta Trumana zastosowa 
nia wobec górników antystrajkowej, 
niewolniczej ustawy „Taft-Hartley'". 

Truman, który zgłosił veto prze 
ciwko tej ustawie przed. wyborami 
* głosił, że jego pierwszym czynem 
po wyborach będzie zmiesienie tej 


kapitalistycznych mocodaw- 
Lewis zaś, stojąc na gruncie 
wezwał górników do 


ców. 
„logalności*, 


| podjęcia z pówrotem pracy bez ja- 


kichkolwiek gwarancji, że nowa umo| 
wa zbiorowa w przemyśle węglo- | 
wym zostanie podpisana i že ich Żą- 
danja zostaną uwzględnione, 

Ale i te perfidne manewry nie 
zdołały oszukać strajkujących gór- 
ników. Górnicy odmówili podporząd- 
kowania się reakcyjnemu kierownic- 
twu związkowemu, a agenci Lewisa, 
którzy przybyli na wiece, zostali 
górników wyrzuceni. 

Pomimo DA Byly: ns 
stw licji i administracji pańs 
she Sonme tragicznie ciężkich 


waruńków materialnych, 
ako, górnicy 
siągnęli to, 
zostali zmuszeni 
prawda niepełnych żądań 
tych na początku strajku. 

Znacźenie tego strajku poleza jed- 
mak nie tylko na tym, że pzórncy 
atnerykańscy wygrali walnę bitwę, 
w której po jednej i tej samej stiv- 
nie przeciwko nim byli właściciele 
kopalń ż sprzedajńe reakcyjne kie- 
rowńictwo zwiążzkowę z Lewisem, 


że właściciele kopałń 


wy sarg- 


alarym sługą baronów węglowych 
ną czele, Zwycięstwo strajku po- 
wszechnego górników, strajku pro- 
wadzonego wbrew kierownictwu 
związkowemu w abronie interesów 


szeregowych górników jest zwycię* 
stwoem. które wzmocni wiare we 
własne siły całej Klasy rohotniczej 
w Stanach Zjednoczonych, 

W warurkach pogarszającej - się 
stale sytuacji, gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych 1 narastajacego kry- 
zysu ekonomicznego, walki klasowe 
w Stanach Zjednoczonych beda się 
coraz bardziej zaostrzały. Zdają so- 


r ać pomimo bie z tego sprawe 
groźby przejęcia kopałń przez woj} rzydtące 
strajkowali nadał i 6-|] zdławić ruch robotninzy. 


do <spełmieńia cuj kowicie 


reakcyjne koja 
USA i dążą do tego, aby 
, aby złamać 
lub caaajraniej eal- 
dkować je sobie. 
< pawszechny górników 


iego orguniżację 


Ostatni str 


amerykańskich reskcja Wall Street | pokoju, 
cheisia wykorzystać w tym celu, abzy| 


przy póniocy prawicowego kierow- 
mictwa związkowego rózbić związek 
gńeników, który nie należy do Żad- 
nej a dwóch central związkowych — 
AFL 3 CIO. W ten sposób wielcy Ka- 
pitaliści chcieli jednocześnie zastta- 
szyć masy robotnicze Ameryki i stłu- 
mić w zarodku wszelkie próby utwo- 
rzenia prawdziwie niezależnych 
awiąaków zawodowych. 

Zwycięstwo strajku powszechnego 
górników amerykańskich pokrzyźo- 
walo te plany reakcyjnych kól wiel- 
kokapitalistycznych. Zwycięstwo 
strujknjących stamie sie bodźcem dla 
dalszej wałki klasy robotniczej Sta- 
nów Zjednoczonych przeciwko wiel 
kim  menopolom  kapitalistycznym 
i ich posłusznym marionetkom w ru- 
chu zawodowym. T A 


Kolektywizacja rolnictwa 
w zachodnich obwodach USRR na ukończeniu 


KIJÓW, — W Kijowie odbyła się 
narada przewodniczących kołchozów i 
dyrektorów Stacji Masxynowo. Trakta 
rawych z zachodnich obwodów Tkra. 
iny, z udziałem przewodniczących 
kołchozów wschodnich obwodów Ukrs 
ińskiej SRR. W naradzie wzięli udział 
przewńydniczycy Bady Ministrów tte: 
publiki Ukraińskiej — Korotczenko, 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów 


Ukraińskiej SRR — Manmuilskij oraz | 


sekretarzy KC KP(b) Ukrainy 
Kiriczenko, Serdink j Nkzarenko, 
Obszerny referat wygłosił wice. 
przewodniczący Rady Ministrów 


uczestników narady, stwierdził, iż 

na terenie zachodnich obwodów re 

publiki Kolektywizacja rolnictwa 
dobiega końca. 

Referent przytoczył szereg faktów, 
świadczących o ofiarnej pracy eliłop. 
stwa kołehozowego zachodnich obwo. 
dów Republiki i osiągnięciu przez 
nich obfitych, plonów, 

Wśród kołchośników zachodnich ob 
wodów Ukrainy ponad 1000 osób od; 


| znaczono orderami i medalami ZSRR. 


Zaszczytny tytuł bohaterów pracy s0. 


Ukraińskiej SRR — Kornijec, któ, ; cjalistycznej przyznano 22 kołchoźni, 


ry wśród  dlugotrwałych 


owacji| kom i kołchoźnicóm, 


Strajk pół miliona robotników Hańeoskich 


o chleb i pokój — trwa 


Genewa (PAP). Jak donoszą dzien 
niki paryskie, akcja strajkowa ro- 
botników francuskich w walce o do 
datek wyrównawczy w wysokości 3 
tysięcy franków miesięcznie do cza 
su podpisania umów zbiorowych za 
tącza coraz szersze kręgi na terenie 
całej Francji. 

METRO I AUTOBUSY. 

Sytuacja strajkowa nie uległa 
zmianie. Strajk jest prawie całkowi 
ty. We wtorek rano na 118 linit au- 
tobusowych było częściowo czyn= 
nych zaledwie 5. Akcja rozłamowa 
kierownictwa Force  Quvriere 


chrześcijańskich związków zawodo- 
wych rozbiła się ó decydowaną po- 
stawe robotników. 


PRZEDSIĘBIORSTWA 
TRANSPORTOWE 
Personel tych przedsiębiorstw 


przeprowadził we wtorek półdnio= 
wy strajk ostrzegawczy. 

W dalszym ciągu trwa akcja zbiór 
kowa ma rzecz strajkujących i ich 
rodzin. Rada Miejska Marsylii u» 


i Rząd Polski Ludowej — prowadzi 
ły i prowadzą nieugiętą politykę po- 
koja. politykę wierności światowemu 
obozowi pokoju, politykę najściślej. 
szej przyjaźni z jego siłą główną i 
strażą przednia—Związkiem Radziec 
kim. Ze Zwiazkiem Radzieckim, któ 
ry podniósł pierwszy na świecie śztan 
dar zwycięskiego socjalizmu, który 
vddał swą olbrzymią potęgę na słaż- 
kę ludzkości i postępu, rozbijając 
wczoraj na polach bitew wojska fs 
Szystowskiej zagłady, — dziś — sta 
jąc nieugięcie w poprzek imperia. 
listycznym dażeniom do wojńy i pæ 
nowania nad Światem. 

Polska Ludowa prowadziła i pro- 
wadzi polityke przyjaźni i sojuszu 
z państwami demokracji ludowej, po- 
litykę solidarności z klasą robotniczą 
i ze wszystkimi skupionymi dokoła 
niej siłami pokojowymi i antyimnpe- 
rialistycznymi w krajach kapitali- 
stycznych i kolonialnych. Polscy 
obrońcy pokoju wiedzą dobrze i pod- 
kreślają z dumą, że polityka we- 
wnętrzna i zagraniczna Polski Lndo- 
wej jest od początku zgodna z du- 
chem : z treścią Apelu Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 

Wewnątrz kraju — klasa robotni- 
cza na czele mas pracujących usunę- 
ła ustrojowe źródła wojny, jakie w 
naszych czasach tkwią w kapitaliz. 
mie. 

W polityce zagranicznej — Polska 
Ludowa popierała ze wszystkich sił 
każdą propozycję mogącą realnie 
przyczynić się do ugruntowania po 
koju, 

Stanowisko Sejmn polskiego, poli- 
tyka Rządu Ludowego wyrażały i wy 
rażają w pełni pokojową wolę naro 
du polskiego i milionów polskich ob 
rońców pokoju. 

W polityce Polski Lndowej widzi- 
my  urzeczywistnienie dążeń ruchu 
pokoju w Polsce i na świecie, widzi. 
my zgodność z nieugięcie pokojowy" 
mi słowami i czynami Wodza Świa- 
towego obozu pokoju — Józefa Šta- 

Polscy obrońcy pokoju — wiełom ir 
łiónowa armis kobiet, mężczymm 
i młodzieży, przyłączając s do 
Światowego Apelu o Pokój — oświed 
czają Sejmowi Rzeczypwspołitej, że 
jego decyzje obrócą w czyn i popra 
każdą godziną pracy w przemyśle, 
na roli, w trancoorcie i w handlu, w 
nauce i w wychowaniu, w wake © wy 
konanie i przekroczenie Płanw 6-let- 


niego i pierwszego jego roku 1 
w szybszej i lepszej 
Ludowej, i 
zdr 
przy ; 
w polsey uer pojn: nie bed» 
była Polska Erea ame» gp rn 


zna i ważna pozycja świałowegó 
frontu pokoju. 
Aby coraz większy był fej wkład 
fo sił i zwycięstwa wielkiego obora 
skupionego dokola pieroste 
go państwa socjalizmu” 


*,* 


Głos w dyskusji nad upełem zd 
bierali: poset Gwiażdowicz, przedsta 
|wiciel mało i średniorólnych chto- 
pów, poseł Frankówski w imieniu 
Klubu Poselskiego kat. spot, poslan 
ka Jaworska w imieniu młodzieży, 
póstanka Setachelska. posłanka Pi- 
wowarsku, poseł Lukrec (SD), poseł 
Dworakowski (PZPR), ob. Kociuba 
w imieniu polskich górników, — któ 
rzy w wypowiedziach swych — w 
imieniu milionów Polaków aprobo- 
wali hasła zawanie w Apelu Komi 
tetu Światowego Obrońców Pokoju. 

Sejm Ustawodawczy udzielił swe 
go poparcia propozycjom zawartym 
w Apelu Komitetu Światowego Ron 
gresu Obrońców Pokoju. 

(Obszerne sprawozdanie e obrad 
podamy w numerze jutrzejszym), 

m » 
x 

O terminie następnego posiedzemwia 
Sejmu nastąpi oddzielne zawiado- 
mienie. 


Farsa wyhorcza 
w titowskiej Jugosławii 


SOFIA PAP). — Dziennik  „Otie- 
czestwen Front” opublikował na 
swych łamach artykuł W. Kirsano- 
wa, poświęcony mającym się odbyć 
w końcu marca br. „wyborom do 
Skupszczyny („parlament“) jugoslo- 
wiańskiej. 

W antyludowym titowskim bloku 
wyborczym biorą udział przedstawi- 
ciele reakcyjnych partii, które wzno- 
wiły swą działalność. 

Klika titowska przywróciła prawa 
wyborcze wszystkim zbrodniarzom, 
którzy współpracowali z okupahtem 
niemieckim. Na wniosek Rankowicza 
Tito ułaskawił około 7 tys. przestęń 
ców, skazanych na śmierć, Obecnie 
są oni wypuszczani na wolność, aby 
wziąć udział w „wyborach“ titow- 
skich. i - 

Faszyści jugosłowiańscy usiłują 
zastraszyć w najrozmajtszy óGób 
wyborców: robotników — groźbą o- 
debrania kart żywnościowych, stu- 
dentów — groźbą odebrania stypen- 
diów, chłopów — groźbą wysyłki na 


chwaliła jednogłośnie 10 milionów | roboty przymusowe. 
strajkują 


franków ma pomoc dla 
cych. 


OPNS a wzmaga słę a dnia 


Ne 88 


str 3 


60 LAT ŻYCIA -45 LAT WALKI 


W dniu 60 rocznicy urodzin tow. Wiaczesiawa Możotowa 
| 


Narody radzieckie, a wraz z nimi 
naród polski t masy pracujące cate- 
go świata obchodza dziś 60 roczai- 
cę urodzin tow. Wiaczesława Moło= 
towa, wielkiego rewolucjonisty, nie- 
strudzonego bojownika o pokój, © 
postęp, e socjalizm, © komunizm. 
Obchodzą równocześnie 45 rocznicę 
walk tow. Mołotowa pod satandarem 
partii Lenina = Stalina, pod sztanda 
vem socjalizmu i komunizmu. 

W artykule zamieszczonym w sta 
Hnowskim numerze „Prawdy“ tow. 
Mołotow, pisząc o znaczeniu wyda- 


wanych obetnie w językach . wielu | kiej. 


narodów świata prac Józefa Stalina, 
stwierdza: 

„W naszych oczach rozwija się e- 
tap po etapie obraz genialnej twór 
czości Wielkiego Stalina w całej je 


go różnorodności i bogactwie ducho 
wym.  Oświetlone w nich ideami 


marksizmu — leninizmu najróżno- 
rodniejsze praktyczne zagadnienia 


pracy partii bolszewickiej i między | 
narodowego ruchu  komunistyczne- | WKP(b) 


go, a równocześnie skomplikowane ; 
problemy naukowe z zakresu histo- 
rii i filozofii, Wyjaśniono w nich 
najbardziej palące zagadnienia po- 
lityki wewnętrznej f zagramicznej i 
zarazem podstawowe zagadnienia €= 
konomiczne ZSRR, jak również róż- 
ne okresy rozwoju krajów świata 
kapitalistycznego" n, 


„Staje się przy tym zrozumiała 
wyjątkowa rola osobista Towarzysza 
Stalina wę dziele obrony naszej oł- 
tryzny przed wrogami zewnętezny= | 77 
mai, poczynając òd pierwszych Tat 
istnienia władzy radzieckiej. jak 


również w koñsėkwenimym prowa 
dzeniu radzieckiej polityki Paw, 
która zawsze była i jest w dalszym 


Tow. Mołotów zrozumiał wyfątko 
wą rólę towarzysza Stalina fuż 
wówczas, gdy w r. 191% jako 2S-te- 


tni niłodzieniec spotkał się fa raz 
pierwszy 2 przyśłym wodzem naro 
tów. i narodowe 


frontu tępi. 
dka 3 [ga Wagę 


Í wolności, ż2-łetni w Mo- 
łotoiv (Skriabin) miał już wówczas 
za sobą siedmioletnią pracę rewołu= 
ojonisty, 

Tow. Mołotow urodził się dnia 9 
marca 1890 roku we wsi Kukaria 
(Wjatska gubernia). 

Bedac uczniem szkoły w Kazaaiu 
(dziś miasta Sówiefsk) siyo weno- 
dzi w krąg młodzieży rewolucyjnej, 
jako l5sjetni chłopiec bierze tzyn- 
ny udział w rewolucji 1905 roku, w 
kilka lat później. w 1909 r. zostajć 
po raz pierwszy aresztowany i zesła 
ny na 2 lafa do guberni Wołogodz- 
kiej. 


Z zesłania wraca do Petersburga, 
wstępuje na politechnikę, aawiązu 
je dawne kontaicty i dóprówadza 
do zjednoczenia bolszewickich orga 
nizacji studenckich. Od 19812 roku 
redaguje bolszewicka „Zwieźdeę” + 
bierze udział w stworzeniu „Praw= 
dy“, w której zajmuje stanowisko 
sekretarza redakcji. W tym charak= 
terze prowadzi ożywioną korespon= 
dencję z zagranicznym centrum Pars 
ti i osobiście z Leninem, od które- 
go bezpośrednio otrzymuje wskaza - 
nia. 


Wybuch pierwszej wojny światło 
wej. zastaje tow. Mołotows w Pe- 
tersburgu. Konsekwentny uczeń Le 
nina i Stalina prowadzi bezkompra 
misową walke z oportunistami i szo 
winistani, głosząc leninowskie za” 
sady w sprawach wójny i rewolucji. 


Po „pewnym czasie wi 
go znów w Moskwie, gdzie oda 
po kim organizację bolsze- 


osach zadanych ka 


AA aA wojny przez 
Jak ccc Wydany ochranie przed 
prowokatora zostaje zesłany na 


łata na Syberię, skąd wkrótce uciem 
ka i wraca do Petersburga. Jesienią 
członkiem rosyj= 


1916 roku zostaje 
skiego biura KC Partii bolszewie- 


Podczas Rewolucji Iaatowej, jako 
przedstawiciel Partii wchodzi do Ko 
mitetu Wykonawczego Piotrogrodz- 
kiej Rady Delegatów Robotniczych. 
Aż do powrotu Stalina jest jednym 
a głównych redaktorów „Prawdy”. 

Zbiera się VI Zjazd Partii. Mają 
zapaść doniosłe decyzje, dotyczące 
przygotowania powstania zbrojnego 
przeciwko władzy burżuazji, pree- 
$iwko rządowi Kiereńskiego. 

„Lenin — czytamy W Historii 
prześladówany przez 
szpielów rzsdu tymczasowego mie 
mórt być obecny na Zjeździe, ale 
kierował nim z ukrycia przez swych 
współbojowników i uczniów w Pio= 
trogrodzie: Stalina, Świerdłowa, 
Mołotowa, Ordżonikidze”, 

W dniach Wielkiej Rewolucji Paź= 
dziernikowej tow. Mołotow z polc- 
cenia Romitebn Centralnego Partii 
jest jednym: z kierowników <a 
nia w Piotrogrodzie, a yada 2a 
nym % przywódców Piotrogrodzkiej 
Rady Delegatów Robotniczych, 

Rewolucja  zwycićża. Historia 
WKP%) w rozdziale poświeconym 

xwycięstwu w wojnie domowej, po~- 
ęconym walkom e interwentami, 


wśród czynników, jakie ałozyły się 
na zwycie Czerwonej, 
„ | wymienia: 


krota rem aje o 
Zjeździe part i 
Politycznego KO WKP(b). 

Wybitłna rolę odegra? tow. Moto- 
tow w walce 2 grupami ś«ńntyleni= 
nówsfkimii w Partii. Po zakończamu 
wojny domowej odegrał on dety- 
dująca mole w rosgromieniu trockie 
stów na Ukrainie. 

„Pot kierowńictwem tow. Moto- 
towa — który był wówczas sekre- 
tarzet ë RCE KBh) Ukrainy 
czytamy w Historii WKP(b) — bol- 
szewicy Ukrainy rozgromili trocki- 
stów. szlapnikawowców. Komuni- 
styczna Partia Ukrainy pozostałą 
wierną ostoją Partii Lennowskiej”, 
W latach vóźniejszych Partia kiefu= 
je tow. Mołotowa na wszystkie naj- 
ważniejsze odcinki walki z trock!- 
stówskimi wrogami rewolucji. KIV 
Zjazd wysyła do Leńingradu grupę 
delegatów, th. ia. tów. tow. Mołoto+ 
wa, Kirowa, Woroszyłowa. Kalini= 
na. Andrejowa, aby wyjaśnili człon= 
kom leńingradzkiej organizacji par- 
tyjńej zbrodniczą, krecią robotę 
trockistów i zinowiewowców. 

Bołszewicy lemingradzcy pożosta* 
M nadał w pierwszych szeregach 
Partii Lenina - Stalina. 


Wielka chwila robotnic. z PZPB Nr 16 


Akademia i odsłonięcie sztandaru Ligi Kobiet 


Ubiegłej niedzieli w PZPB Nr 18 
odbyła się uroczysta akademia i od- 
słonięcie sztandaru Ligi Kobiet, 
Pięknie pmystrojoną świetlicę Wy- 
pełniły po brzegi robotnice „Baweł= 
nianej Szesnastki”. 

Pierwsza zabrała głos przewodni 
cząca Ligi Kobiet, tow. Furmańska, 
która życzyła wszystkim  koleżan= 
kom z PZPB Nr 16, jeszcze lebszych 
wyników w pracy i zawsze niezłom 
nej solidarności z kobietamr całego 
świata. 

Następnie, w prostych, a szczerych 
słowach przemówiła tow. Kosiakfe- 
wicz: „My, kobiety, jestesmy szczę: 
ślwe, gdyż żyjemy w ustroju. dają= 
cym kobietom równe prawa-< męż- 
czyżnami, Możemy śmiało pa:rzeć 
w przyszłość wiedząc, że dsmieci ng- 
sze nie zaanają już ńigdy krzywdy 
społecznej ani wyzysku. My, kobie- 
ty, dobrze pamiętamy czasy Polski 
przedwrżeśniowej. kiedy to kobieta 
była zawsze na szarym końcu. Tyl- 
ko dzięki Armii Czerwonej, Która 
wyzwoliła nas z jarzma faszyzmu i 


rodzimej reakcji ntożemę uroczy= 
ście i z wiarą w lepsze jutro świę* 
cić Międzynarodowy Dzień Kobiet“, 
© walce kobiet © pokój i postęp 
mówiła tow. Górczak, przodownica 
płacy, wysunięta na stanowisko pod 
imajstrzego w wykończalni. 

Z rąk'tow. Furmańskiej, która do 
konała odsłonięcia sztandaru, w sku 
pieniu przejęła go tów. Górcaak, 
oświadczając  zwiężle 1 2 mocą: 
„Przyrzekam  Wwath. koleżańki. że 
nigdy nie splamie honoru członieini 
Ligi i będę zawsze stać po stronie 
pokoju oraa postepu". 

Ža ofiarną pracę społeczną 26Sta- 
ło nagrodzonych 17 kobiet. które 
otrzymały książeczki oszczedńo= 
ściowe PKO z wkładem od 3 do 5 
tysięcy aiotych. 

W części artystycznoj wystąpił 
balet zakładów PZPB Nr 16 oraz 
orkiestra z PZPB Nr 6. Zebrani ne- 
grodzi wykonawców Liczńyti aklė 
skam 


(Bań.) 


W zaciętej walce kłasowej z ele- budowni- 
meńtammi kapitalistycznymi oraz w 
jawnymi i zamaskowanymi wroga- 
mi budownictwa socjalistycznego 
uwycięskie sukcesy osiąga pierwsza 
stalinowska pięciolatka. We wszyst- 
kich węzłowych zagadnieniach žy- 
cia Związku Radzieckiego, w całej 
działalności Partii bolszewickiej, xie 
rującej budową socjalistycznego 
pizernysły, kol cją wsi, kc 
Mołotow był jednym z najbliż 
szych współpracowników Traya 
za Stalina. . 

W okresie pierwszej stalinow= 
skiej pięciolatki. w okresie wielkich 


decydujących 
Giwa socjalistycznego tów. Mołotow 
jest przewodniczącym Rady Romisą 

rzy Ludowych (od 1930 r.). na tym 
irpiri te wprowadza w życie 
wszystkie uchwały Partii. 


osiągnięć 


Na XVII Zjeździe (w stycznia 
1934 r.) wygłasza referat o drugim 
pięcioletnim planie rozwoju gospo 
darstwa ZSRR, którego celem było 
zbudowanie w Związku Radzieckim 
społeczeństwa socjalistycznego. I 
plan ten został zrealizowany mn 
terminem, 


Nadciągaja chmurę wojenne. Na- 
próżno 


Mołotow o graniey na 
Odrze i Nysie 


„Historyczna decyzja Konferencji | budowy na Ziemiach Zachodnich i 
Berlińskiej a zachodnich granicach | wyrazić przeświadczenie, 7 wzmag- 
Polski nie może być przez ñikogòj|mniać się będzie przyjaźń i braterska j 
podważona. Fakty aś świadczą o| współboraca między demokratyczną | 
tym. że uezynieńie tego obecnie, | Polską a Związkiem Radzieckim". 
jest już, wprost niemożliwe. Oto jest 
punkt widzenia rządu radzieckiego. 

Co do mnie pozostaje mi życzyć 
moim polskim przyjaciołom powa- 
dzenia w ich olbrzymim dziełe od- 


Wszystkie drogi wiodą 
ku Porńunizńowi 


kapitalizmu zbliża się ku końcowi 
j że otwarte zostały nieczawadhe dro 
gi do powszechnego pekoju i wiel- 
py są niezrównanie potężniejsze, niż | kiego postępu narodów. Gorącakowe 
przeciwstawiajacy Sie im antyde* | wysi ilki imperialistów. którzy tracą 
mokratyczny obóz imperializmu. grunt pod nogami, nie utafują ka= 
Kapitalizm stat się hamuicem po- | pitalinmnu przed zbliżającą się ža- 
stępu ludzkości, zaś kontynuowanie | gładą. Żyjemy w łakim wieka, kies 
awańturniczej polityki  imperialie- | dy wszystkie drogi wiodą Ku komus 
mu, która doprowadkiła już do | niemowi” © 
dwóch wojen światowych. jest głów 
nym miebezpieczeństwem dla miłue 
łących pokój narodów. Wielka Paź- 
daiernikowa Rewolucja Socjalistycz- 
na otworzyła oczy narodom. że €r4 


Trwały może być tylko pokój 
oparty na zasadach 
demokratycznych 


„Sytuacja zmieniła się po vakon- 


(Z wywiadu udzielonego przez 
W. Mołotowa  torespondeniow: 
PAP w Paryżu — dnia 17 wrecś- 
nia 1946 r). 


„W naszych czasach zjednoczone 
siły demokracji i socjalizmu w ska- 
li europejskiej i za granicami Bunos 


Z referatu W, Mołotowa wy= 
głoszonego w 30 rocznicę Wiel- 
kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej — Listopad 1947, 


Wtedy wyjaśniło się rówńhocześ- 


czeńiu drugiej wojny światowej,j nie, że inne kraje dążą do pokoju 
gdy wyjaśniło się, że dawni ucze- | nie demokratycznego, iecz imperłołł 
sinicy koalicji <antyfaszystowskiej | stycznego, którego ustanowienie o- 


mają odmienne cele w kwestii usta | znacza panowanie niektórych sil- 
nowienia pokoju powojennego. | nych mocarstw nad innymi, więk= 

Wyjaśniło się wówczas, że jedne | szymi i mniejszymi narodami, nie it 
kraje dąża do pokoju demokratycz- | cząc się 2 ich prawami i suwerch- 
nego — opartego na równouprawnie- | nością narodową. Nie trudno srozus 


niu narodów i na uznaniu stwweren= | mieć, że ustanowienie pokoju impe- 


ności państw  wicikich i małych. | rialistycznego niechybnie prówadm* 
Podobny pokój w-vżliwią rozwój |do podziału państw na dwie kate- 
współprace pokory 5 mięńzy pans |Zorie: na mocarsiwa panujące z jed 
stwami, mimo różnicy sywłemów | nej siroty | na podlegie, ularzmio- 


społecznych i mimo różnicy idento- 
gii. Pokój demokratyczny oznacza 
też, że również kraje pokonane mas 


ne państwa — z drugiej strony, a to 
z kolei prowadzi do nowych między 
narodowych konfliktów i wojen, któ 
łą prawo do swobodnego rozwoju |re kryją w sobie niebezpieczeńsiwo 
demokratycznego, do całkowitego | trzeciej wojny światowej. 


przywrócęnia swej niepodległości. Dażenie do ustanowienia pokoju 


rządy burzuazyjne przed zbrodni- | 
oza polityką, która pogrąży świat w 
ońmętach wojny. 

Banda imperialistów pragnie rzu 
cić Hitlera na Związek Radziecki, a- | 
by jego rękami obalić pierwszy kraj 
socjalizmu, W tym trudnym okresie 
tow. Mołotow obejmuje również sta- 
nowisko komisarza ludowego spraw 
zagranicznych. 

Podczas wojny tow. Molotow jest 
wiceprzewodniczącym Rady Komi- 
sarzy Ludowych i wiceprzewodni- 
czącym Komitetu Obrony Państwa. 
Wierny uczeń i najbliższy współpra 
cownik towarzysza Stałina realizuje 
on stalinowskie tezy polityki ZSRR. 
U boku towarzysza Stalina bierze 
udział we wszystkich  najważniej- 
szych konferencjach, które przygo- 
towywały zwycięstwo nad faszyz- 
imem i miały przygotować trwały 
| pokój. 

Jest na konferencji w Teheranie 
i Jałcie, jest również w Poczdamie 
podczas wytyczania nowych granic 
z na Bałtyku. Odrze i Nysie. 

terenie ONZ, na konferencji 
liini Sa w Paryżu, na- sesjach 
Rady Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych wielkich mocarstw tow. Moło- 
tow walczy o realizację stalinow- | 
skiej oolityki pokoju i bezpicczeń- | 
stwa wszystkich narodów. Jego wy 
stapienia są prawdziwymi wydarze 
niami politycznymi. Spokojnie, 
rzeczowo i nicugięcie dowodzi słu- 
szności polityki pokoju, miażdżąc lo- 
giką argumentów wykrętne stano» 
wisko przedstawicieli państw impt- 
rialistycznych, 

Dnia 17 września 1946 roku tow, 
Mołotow w giośnym na cały Swiat 
wywiadzie, udzielonym przedstawi- 
cielawi PAP daje odprawę Byrneso= 
wł i wszystkim lmperialistom, któ- 
trzy usiłowali by podważyć niewzru 
sromość naszej granicy. 

„Mistoryczaan decyzja Konfe- 
rencji Berlińskiej w sprawie za 
chodnich granie Polski — stwier 
Bea tow. Mołotow w tym wF- 
wiadaie — nie może być przez 
nikogo zachwiana. Fakty zaš 


+ 


towarzysz Stalin zlecił świadczą e tym, że zrobić to o- 


śbliscyzakigi tle nibzia, "Hifi =" 
ruinie nie napotkać ma opór wieiu 
żaństw demokratycznych, Nie wiry 
wam bynajmniej żę Związek Ra- 
dziecki stój w zupełności po stropie 
tych, którzy daża do ustanowienia 
| pokoża demukratyrznego i walczą 
| przeciwko natzuceniu narodom pò- 
koja imperialistycznego, Pokój im- 
| perlalistyczny nie możę być trwaly. 
| Tewały może być tylko taki pokój, 


= demokracji ludowej 


becnie jest rzeczą zupelnie nie- 
możłiwą, taki jest punkt widze- 
nia rządu radzieckiego. 
Pozostaje mi życzyć powodze- 
nia polskim przyjaciołom w ich 
ołbrzymiej pracy odbudowy na 
Ziemiach Zachodnich i wyrazić 
wiarę w rosnącą przyjaźń i bra- 
tinia współpracę pomiedzy deme 
kratyczną Polską a Związkiem 
Radzieckim”. 
Te słowa tow. Mołotowa naród 
polski zatrzyma zawsze we wdzięcz 
nej pamięci. 


Tow. Mołotowa znają na całym 
świecie. Znają go politycy i prości 
ludzie, wsłuchani w głos pokoju, 
idący z Moskwy. Zna go również 
Polska, 

W czerwcu 1948 roku, po zakoń- 
czehiu Konferencji Warszawskiej o 
śmiu ministrów spraw  zagranicz- 
nych tow. Mołotow, pozdrawiając 
zebranych na lotnisku mieszkańców 
stolicy, powiedział © przyjaźni pol- 
$Sko-radzieckiej: 

„Dzięki nieugiętemu dążeniu 
Zwiazku Radzieckiego do usta- 
nowienia braterskich stosunków 
x demokratyczną Polską oraz 
dzięki temu. Że czołowi ludzie 
Polski. wyraziciele myśli Í u- 
czuć narodu polskiego, przeni- 
knięci są tokimi szmymi szla- 
chetnymi dążeniami w stosu 
ku do narodn radzieckiego, do- 
pieliśmy tego. Teraz widać, że 
przyjaciele Polacy mają słnsz- 
ność, gdy dopatrują się w py 
jażni rudziecko - polskiej najie 
pszej gwarancji niepodległości 
Ludowej Republiki Polskiej, jej 
potęgi i rozkwitu”. 


Naród polski. polska klasa robo» 


/tnicza wie, że ma w tow. Mołotowie 


swego wielkiego przyjaciela. W dnia 
60 rocznicy jego urodzin. naród pol- 
ski śle tow. Mołotowowi serdecune 
życzenia długich lat życia dla dopra 
wielkiego Zwiazku  Radzieckiega, 
ła dobra pokoju, postępu i wolno8- 
ci, dła dobra wszystkich ludzi pra- 
cy na Świecie. K. G. 


% przemówienia W, Mototowa 
wygłoszonego 26 listopada 1947 m 
na sesji Rady Ministrow Spraw 
Zagranicznych w Londynie): 
„Tyłko Związek Radziecki i pań- 
potrafiły 
dać -— jak te widać z tego oświad- 
czenia — taki program, dotyczący 
zagadnienia Niemiec, jaki odpowia- 
tla interesom wszystkich narodów i 


rzeczywiście służy sprawie pokoji. 
| który cpariy jest na zasadach de- | demokracji, socjalizmu”. 
| mokratycznych. (Z przemówienia wygłoszonego 
Widać z tego, w czym tkwi istota |przez W. Mołotowa przed odlotem 
rozbiczuuści między wczerajszymi |» Warszawy do Moskwy — 26 czer 
sprzymierzeńcami". wca 1948 T). 


Pod kierownictwem Stalina 


ZSRR zwyci 
społeczeństwo 


„Obecnie stało się szczególnie ja- 
sne „jak wielkimi szezęściem dla nä- 
szej ojczyzny i całej sprawy komu= 
nizmu byi. że pe śmierci Lenina 
ma czele Komunistycznej Partii 
ASRR stanał towarzysz Stalin. pod 
którego kierownictwem już ponad 
ćwierć wieku Związek Radziecki bu 
iluje zwycięsko społeczeństwo komu 
mistyczne. W ciąga tego Okresu ħi- 
storycznego, kraj nasz okrzepł i roz 
wingi skrzydła, jako kraj Socjaliz- 


ęsko buduje 
komunistyczne 


mn, a zarazem stal sie decydują 
cym czynnikiem olbrzymiego wzro» 
tu sił całej postępowej ludzkości. 
Na tym pólega olbrzymia zasługa 
towarzybza Stalina, stalinowskiego 
kierownictwa — które zapewniło 
idcowe zespolenie naszej Partii na 


podstawie zasad marksizmu ~ ient- 
nizmu i niezachwiany ruch ńaprzód 
narodu radzieckiego po drodze wska 
zanej przez Wielkiego Lenina", 


Losy ludzkości związane 
są nierozerwalnie 


Z dalszy mi 


sukcesami 


Związku Radzieckiego 


„Obsenie ZSRR nie jest samot-l 
ny w obrońie pókoju ma całym 
świecie. Razem że Związkiem Ra= 
dziechin bronią tej sprawy kraje 
demokracji ludowej i cały utworzo= 
nę teraz międzynarodowy obóz zwo= 
lmników pokoju. Powstały dwa o= 
buzy: obóz demokratyczny ze Zwiaąz- 
kiem Radzieckim na czele, bronią- 
cy, w walce £ podżegaczami do no» 
wej wojny, sprawy powszechnego 
trwałego pokoju (oraz przeciwsła= 
wny mn obóz imperialistyczny z ko 
łami rządzacymi USA i Anglii na 
czele, uprawiający politykę przygo- 
towania nowej wojny, ale niezdol- 
ny do powstrzymania coraz większe | 


go rozmachu międzynarodowego ru 
chu obrońców pokojn. Wytworzyła | 
się sytuacja, w której iHnperialiści, 
pó rozpełaniu nowej wojny swiat- 
wej, spotkaja się nieuchronnie ze 


strony narodów miłujących pokój i 
całego obozu demokratycznego z ta 
ką odprawą, która doprowadzi nie 
tylko do Klęski tych lub innych mo 
cearstw agresywnych, jak ta było da 
tychczas, lecz do likwidacji całego 
systemu imperializmu światowero, 

Na tym polega główny biłans tych 
zmian w sytuacji międzynarodawej, 
które oznaczają, że dzisiaj losy nasa 
dów miłających pokój oraz interest 
calej postępowej ludzkości sa zwia 
zane mierozćrwalnie z dalszymi suk 
cesami Związku Radzieckiego i świa 
towega obozu demokratycznego, któ 
tego uznanym Wodzera jest Wiełki 
Stalin". 


(Z artykułu „Stalin I stalinow= 
skie kierownictwo". ogłoszonego 
w stalinowskim numerze „Praw: 
dy”). * 


JE 


JÓZEF STALIN - Genialny Wódz i Nauczyciel 


oraz wypróbowana i zahartowana w bojach W K P(b) 


gwarancją ostatecznego zwycięstwa mas pracujących całego świata 
Przemówienie wiceprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — Marszałka Woroszyłowa na zebraniu przedwyborczym w Mińsku 


MOSKWA (PAP) — Dnia 7 mar- 
ca odbyło się w Mińsku spotkanie 
wiceprzewodniczącego Rady Mini? 
strów ZSRR, członka Biura Poli- 
tycznego KC WKP(b), marszałka 
Woroszyłowa z wyborcami okręgu 
wyborczego miasta Mińsk, Zgroma- 
dzeni przedstawiciele zakładów pra- 
cy, organizacji społecznych i oddzia 
łów wojskowych witali gorgco mar- 
szałka Woroszyłowa, jako kandyda- 
ta do Rady Najwyższej ZSRR, wy- 
suniętego przez ludność stolicy Bia= 
łorusi, 

Cały nasz kraj — oświadczył mar- 
szałek Woroszyłow — sumuje obec- 
nie wyniki ubiegłych czterech ląt 
pięciolatki powojennej, sukcesy uzy» 
skane w ciągu tych lat na pokojo- 
wych frontach budowy socjalizmu. 


Genialni 
Marksa—Engelsa, 
wciekli w życie wielką naukę mar- 
ksizmu, organizując narody nasze” 
go kraju do wielkiego budownictwa 


kontynuatorzy dzieła 
Lenin i Stalin 


nowego  społeczęństwa  socjalistycz- 
nego na jednej szóstej części kuli 
ziemskiej. i 

Przed 9 laty faszyzm niemiecki, 
po łatwym rozprawieniu się z ÓW- 
czesną Europą, postanowił siłą orę- 
ża zniszczyć październikowe zdoby” 
cze ludzi radzieckich, zniszczyć pań- 
stwo * socjalistyczne, ujarzmić Ró 
narody.Ta krwawa awantura zakoń- 
czyła się dla drapieżców imperiali- 
stycznych całkowitą katastrofą 1 naj 
większym Ww dziejach ludzkości zwy- 
cięstwem narodu radzieckiego. ` 


Naród radziecki broni pokoju 
i nie lęka się gróźb podżegaczy wojennych 


W wielkiej wojnie o wolność Oj-| 


czyzny naród nasz, pod kierownic- 
twem Partii Lenina — Stalina, pod 
raczelnym dowództwem genialnego 
Wodza — Stalina, obronił w zacieklej 
walce niezawisłość swej Ojczyzny, 
uratował narody calego świata 
przed barbarzyństwem  faszystow” 
skim. 

Ziściły się w pełni przewidujące 
słowa Stalina, wypowiedziane w re» 
feracie na XVII zjeździe Partii: 

„Jesteśmy za pokojem i bwo- 
nimy sprawy pokoju. Ale nie 
hoimy się gróźb i gotowi jesteś- 
my odpowiedzieć ciosem na cios 
podżegaczy wojennych. Kto pra” 
gnie pokoje i dąży do rzeczowych 
stosunków z nami, ten zawsze 
znajdzie u nas poparcie, Ci zaś, 
ktorzy spróbują napaść na nasz 
krj — snotkają się z druzgocą- 
cą odprawą, aby na przyszłość 
odechciało im się wtykać swój 
świński ryj do naszego radziec- 
kiego ogrodu“. 

Nie bacząc jednak na przestrogę 
nie zniknęły jeszcze ryje świńskie 
z tego świata i ich złośliwe chrzą- 
kanie słychać często nawet spoza 
oceanów, 


(Słowom tym towarzyszyły na 
sali żywe oklaski i śmiech). 

Po raz pierwszy w całej swej hi- 
storii nasza ojczyzna socjalistyczna 
na ogromnej przestrzeni graniczy 
a przyjaznymi nam bratnimi naro- 
dami, Na Zachodzie, od Bałtyku do 
Morza Czarnego naszymi, sąsiadami 
są wolne i miłujące pokój narody Pol 
ski, Czechosłowacji, Węgier, Rumu- 
nii i Bułgarii. 

Na Wschodzie krańce naszej Oj- 
czyzny stykają się z granicami za- 
przyjaźnionych z nami państw — 
Wielkiej Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, Mongolskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Ludowo De- 
mokratycznej. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia marszałek Woroszyłow przy- 
pomniał ogrom strat i ofiar, wyrzą 
dzonych przez zdradziecką napaść fa 
szyzmu niemieckiego na Związek 
Radziecki. Podkreślił on, że mimo to 
Związek Radziecki może dzisiaj po- 
chlubić się olbrzymimi sukcesami w 
dziedzinie odbudowy gospodarki na- 
rodowej oraz jej dalszego rozwoju 
i wzrostu. 


Pod przewodem Wielkiego Stalina 
naród radziecki kroczy do nowych osiągnięć 


Mówca przypomina następnie slo- 
wa Stalina, wypowiedziane na ze- 
braniu przedwyhorczym w Moskwie 
dnia 9 lutega 1946 roku: 


produkcję roku 1940 o dl 
procent, a w całym szeregu ga- 
łęzi procent ten jest jeszcze wyższy. 
Wzrosła wydajność pracy, obniżyły 


„Podstawowa zadania nowego |się koszty własne i polępszyła się ja- 


planu 5-letniego polegają na tym, 
hy odbudować zdewastowane oh» 
szary kraju, odbudować przedwo- 
jenny poziom przemysłu i rolnic- 
twa, a następnie przekroczyć ten 
rozmiarach bardziej 


poziom w 
lub mniej znacznych”. y 
W tych słowach Wodza — stwier. 


dza marszałek Woroszyłow — znaj: 
duje wyraz głęboka mądrość stali- 
nowsku, Wielki Stalin, tak jak nikt 
inny zna swój naród, wierzy w jego 
potężne siły i nie wątpi, że naród, 
który zdolny był do przetrwania me- 
bywałej w historii ludzkości wojny 
i do wyjścia z niej zwycięsko, nie 
zawaka się przed ciężkimi trudno- 
ściami okresu powojennego, lecz 
przezwycięży je i nosunie się dalej 
drogą nowych osiągnięć w budow- 
nictwie socjalistycznym, 

Mówca kreśli następnie dotych- 
czasowe główne wyniki wykonania 
zewojenaej Pięciolatki Stalinowskiej. 
Stwierdza con m. in. Że produkcja 
globalna całepa przemysłu socjali- 
stycznego w 1949 roku przewyższyła 


kość produkcji. 

Urodzaj kultur zbożowych wyniósł 
w roku ubiegłym 7 miliardów 600 
milionów pudów. W ten sposób prze 
kroczony został znacznie poziom 
1940 roku. Sukcesy gospo- 
darki zbożowej umożliwiły  koł. 
chozom i sowchozom dokonanie de- 
cydującego przełomu w rozwoju ho- 
dowli bydła, którego pogłowie prze- 
wyższyło również stan u7"-==;*=- 
r=== 1940 roku. Dla zabezpieczenia 
trwałości wysokich urodzajów doko- 
nano olbrzymiej pracy w dziedzinie 
zakladania leśnych pasów ozhron- 
nych. W szybkim tempie wzrasta 
wyposażenie techniczne rolnictwa S0- 
cjalistycznego. W samym tylko 1949 
roku kotchozy i sowchozy otrzymały 
3—4-krotnie więcej traktorów, sa- 
mochodów i maszyn rolniczych w po- 
równaniu z rokiem 1940. 

W pełnym toku znajduje się rów- 
nież odbudowa i dalszy rozwój prze- 
m;słu, gospodarki rolnej i kultury 
na obszarach, dotkniętych okupacia 
zaborców niemiecko-faszystowskich. 


Z przykładu Białorusi radzieckiej wi- 
dać, jak wielkie jest bohaterstwo 
pracy ludzi radzieckich, jak potężna 
i niezłomna jest wola wczorajszych 


pracy, którzy prawie od nowa od- 
budowują przedsiebiorstwa, 
i kołchozy. 


Republiki Zwiqzkowe 
kroczą wspólną drogą do komunizmu 


Marszałek  Worcszyłow omawia 
całokształt imponujących osiągnięć 
narodu białoruskiego w okresie po- 
wojenym w . dziedzinie odbudowy 
i rozwoju przemysłu i rolnietwa, kul- 
tury i nauki. W wielu gałęziach prze 
mysłu Republiki Białoruskiej prze- 
kroczono znacznie poziom przedwo- 
jenny. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia marszałek Woroszyłow pod- 
kreśla nieustanny wzrost stopy ży- 
ciowej całego narodu radzieckiego. 

W ciągu ostatnich trzech lat 
stwierdza mówca. — dokonano trzy- 
krotnie obniżki państwowych cen de- 
talicznych artykułów spożywczych 
i towarów przemysłowych, 

Dobitnym świadectwem naszych 
sukcesów jest również decyzja rzą- 
du radzieckiego w sprawie oparcia 
kursu radzieckiego rubla mna bazie 
złota. Baza dolarowa stała się chwiej 
na, wobec czego określanie wedlug 
niej wartości radzieckiego rubla na 


| rynku międzynarodowym 


stało się 
rzeczą nietrwałą i niekorzystną. 

Z kolei mówca wymienia cyfry, 
ilustrujące olbrzymi rozmach budow- 
nietwa mieszkaniowego w ZSRR 
oraz budownictwa szpitali, szkół, klu 
hów, teatrów, bibliotek i innych in- 
stytucji kulturalnych. 

Kreśląc olbrzymie sukcesy powo- 
jenne w dziedzinie techniki, nauki, 
kultury, oświaty i ochrony zdrowia. 
mówca stwierdza m in.: 

Prawie co piąty człowiek w na- 
szym kraju kształci się bądź w szka 
Jach ogólnokształcących, w szkołach 
rzemieślniczych i fabrycznych, bądź 
też w uczelniach technicznych i wyż 
szych zakładach naukowych. To naj- 
większe nasze osiągnięcie rzeczy 
wistniło sie w kraju radzieckim w 
naszej epote stalinowskiej. We 
wszystkich naszych Republikach 
Związkowych rozwija sie literatura 
i sztuka, związana organicznie z ży- 
ciem naszego ludu. 


Wspaniały rozwój fizyki atomowej w ZSRR 


Z dniem każdym rosną i krzepną 
nasze kadry naukowe. Szerokie ma | 
sy pracujące wysuwają ze swego 
środowiska tysiące nowatorów, wy- 
malazców i racjonalizatorów, którzy 
swymi nowymi osiągnięciami w róż- 
nych dziedzinach przemysłu i rol- 
nictwa wzbogacają naukę radziecką 
i przyczyniają się do dalszego jej 
rozwoju. 

Mówcą podkreśla, 
ostatnio 


że przyznane 
Nagrody Stalinowskie za 
wybitne prace w dziedzinie nauki 
i wynalazczości zarówno uczonym, 
jak i przodownikom przemysłu i rol- 
nictwa stanowią wymowny przykład 
sukcesów nauki w ZSRR, zacieśnia- 
jącego się związku teorii z praktyką 
i stałej troskliwości Partii oraz 
Generalissimusa Stalina osobiście 
o dalszy rozkwit radzieckiej nauki 
i techniki. 

Obok innych osiągnięć naukowych 
— oświadcza mówca wśród, burzli- 
wie oklasków — nauka radziecka 
ryła tajemnicę energii atomowej. 


Tym samym położony został kres 
szantażowi atomowemu  imperiali- 
stów, z pomocą Którego spodziewali 
się oni zastraszyć narody obozu so- 
cjalistycznego i demokratycznego — 
czołowej awangardy bojowników o 
pokój na całym świecie, Związek 
Radziecki ma swoją bombę atomo- 
wą (długotrwałe oklaski), Podżega- 
cze do nowej wojny muszą, chcąc 
nie chege, odkładać do lamusa dyplo= 
mację szantażu atomowego ze wzglę- 
du na jej nieprzydatność. (Na sali 
żywe oklaski i śmiech). 

Nasze sukcesy we wszystkich dzie- 
dzinach socjalizmu mówi dalej 
marszałek Woroszyłow — są ogrom- 
ne. Ale Partia Komunistyczna 
i Wielki Stalin uczą nas, że nigdy 
nie powinniśmy spoczywać na lau- 
rach. Naród nasz — mówił dalej 
Woroszyłow — winien wiele jeszcze 
zdziałać, by zabezpieczyć swą ojczy= 
znę od wszelkich niespodzianek, by 
przyśpieszyć nasz rozwój w kierun- 
ku komunizmu. 


Sprawdziły się genialne przewidywania 


Józefa 


żyjemy—móőwił dalej marsz, Woro- 
szyłow—w wieku rywalizacji dwóch 
systemów — socjalistycznego i ka- 
pitalistycznego. Naród radziecki, 
kierowany przez Partię Komuni- 
styczną i Wielkiego Stalina nie 
wątpi, że zwycięstwo socjalizmu nad 
kapitalizmem będzie zapewnione. | 


Stalina 


Teza leninowsko-stalinowska o mo- 
źliwości długotrwałega współistnie- 
nia dwóch systemów — socjalistycz- 
nego i kapitalistycznego — stanowi 
konsekwentny wyraz dążeń narodu 
radzieckiego do zapewnienia ludzko- 
ści pokoju, bezpieczeństwa oraz nie- 
ustannego postępu materialnego 


i 
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bohaterów frontu i wszystkich łudzi i kulturalnego, : 


W maju 1948 roku dowy! 


miasta | Stalin w odpowiedzi na list otwarty 


Henry  Wallace'a pisal; „rzad 
ZSRR uważa, że mimo odmienności 
systemów ekonomicznych i ideologii, 
współistnienie tych systemów oraz 
pokojowe uregulowanie rozbieżności 
między ZSRR a USA jest nie tylka 
możliwe, ale i bezwzględnie koniecz- 
ne w interesie powszechnego poko- 
ja”. 

Radziecka polityka międzynarodo- 
wą — stwierdza mówca — przestrze 
ga niezmiennie tych wskazań nasze» 
go Wodza. Przedstawiciele radziec- 
cy wszędzie i zawsze występują kon- 
sekwentnie w obronie pokoju na ca- 
łym świecie, przeciwko reakcji z jej 
dyplomacją dolarową i atomową, 
przeciwko pońdżegaczom do nowej 
wojny. 

Bezrobocie i drożyzna wzrastają 
Ww USA iw Europie Zachodniej oraz 
w większości krajów Bliskiego i Środ 
kowego Wschodu, Ameryki Łaciń- 
skiej, Azji, Afryki, Australii. W kra- 
jach kapitalistycznych jest przeszło 
40 milionów bezrobotnych i półbez- 
robotnych, co razem z rodzinami wy- 
nosi około 150 milicnów ludzi pozha- 
wionych pracy. 700 milionów robotni- 
ków rolnych w Indiach pracuje za- 
ledwie 2 lub 3 miesiące w roku. 

Cyfry te świadczą, że świat kapie. 
ialistyczny nie zdołał uchronić się 
przed kryzysem ekonomicznym oraz 
ilustrują wymownie całkowite zała- 
manie się „planu Marshalla“, 

W tej atmosferze stwierdza 
rvarszałek Woroszyłow — ideolodzy 
zgnzybiałego kapitalizmu usiłują 
znaleźć wyjście z kryzysu ekono- 
micznego w agresji, w nowej wojnie 


światowej. 
zbrodniczego 
przedstawiciele 
stycznej 


Dla osięgniecia tego 
celu _ najzacieklejsi 

reakcji imperiali- 
nie brzydzą się żadnymi 
środkami. „Plan Marshalla", pakt 
atlantycki, miliardowe datki dla 
zbankrutowanych, usłużnych „włada 
ców* w rodzaju Czang Kai-szeka, 
odrodzenie militaryzmu i faszyzmu 
wNiemczech Zachodnich i Japonii, 
wyścig zbrojeń, bomby atomowe, 
ohydna agentura titowska w kra- 
jach demokracji ludowej, potworne 
oszczerstwa przeciwko «bozowi so- 
cjalizmu i szereg innych brudnych 
chwytów wszystko to urucha- 
miono w celu uratowania kapitaliz- 
mu i świątowego panowania impe- 
rializmu anglo-amerykańskiego. 

Ale bieg historii jest nisubłagany 
i podlega swym prawom. Po pierw- 
szej wojnie imperialistycznej naród 
nasz w październiku 1917 roku wy- 
pędził, jak wiadomo — kapitalistów 
* obszarników z jednej szóstej czę» 
ści kuli ziemskiej. Na długo przed 
druga wojna światową na XVII Zjeź- 
dzie Partii Towarzysz Stalin prze- 
strzegał  imperialistów knujących 
plan wojny przeciwko ZSRR: 

„i niechaj nie skarżą się na 
nas panowie burżuje, jeżeli na- 
zajutrz po takiej wojnie nie do- 
liczą sie niektórych bliskich so- 
bie rządów, dziś „z bożej łaski" 
szczęśliwie panujących, 

I dalej: 

„nie ulega chyba wątpliwości, 
że druga wojna przeciw ZSRR 
doprowadzi do zupełnej klęski 
napastników, do rewolucji w sze- 
regu krajów Europy i Azji'i do 
rozgromienia rządów burżuazy)- 
no-obszarniczych tych róże t 


Trzecia wojna światowa 
przyniosłaby ostateczną zagładę kapitalizmu 


Nie było to proroctwo, lecz stali. 
nowska prognoza marksistowsko-le- 
ninowska, oparta na znajomości 
praw rozwoju społeczeństwa i walki 
klas. Istotnie, po drugiej wojnie 
światowej, wiele rządów burżuazyj- 
nych przeszło na utrzymanie „boga- 
tego“ amerykańskiego wujaszka Sa- 
ma. Ale masy pracujące Polski, Cze- 
chosłowacji, gier, unii, Buł- 
garii i Albanii stały Się praw- 
nymi gospodarzami swych krajów. 

Utworzenie przez naród niemiec 
ki Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, zwycięstwo wielkiego naro- 
du chińskiego pod kierownictwem 
Chińskiej Partii Komunistycznej 
i jej wodza Mao Tsetunga, wzma- 
ganie się walki narodowo-wyzwoleń» 
czej ludów Azji i strefy Oceanu Spo- 
kojnego przeciwko ciemiężcom impe- 
rialistycznym — wszystko to w 0- 
zgromnym stopniu rozszerzyło bazę 
demokratycznego obozu antyimperia- 
listycznego oraz wzmocniło front 
polowy o pokój i jego zwolenni- 

ów, 


„Oto, towarzysze, następstwa dra- 
ziej wojny światowej. 


Jeżeli, na przekór wszystkim prze- 
konywującym i wymownym naukom 
historii, panowie imperialiści zechcą 
jednak narzucić ludzkości trzecią 
wojnę światową, można nie wątpić, 
Że wojna ta położy kres kruchemu 
istnieniu starego, zgrzybiałego świa- 
ta kapitalistycznego. Rękojmia tego 
jest potęga wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego oraz. braterska wspólno= 
ta wszystkich marodów, kroczących 
drogą socjalizmu, drogą demokracji, 
w imię pokoju, wolności i niezawi- 
słości narodów. 


Rękojmią ostatecznego zwycięstwa 
sprawy Lenina — Stalina jest nasza 
wypróbowana i zahartowana w bo- 
jach Partia Komunistyczna oraz wiel- 
ki bojownik o szczeście wszystkich 
ludzi pracy na Świecie, nasz Wódz 
i Nauczyciel, Towarzysz Stalin! 


Zebrani przyjęli mowę marszałka 
Woroszyłowa gorącą owacją. 


W walce z bogaczem wiejskim 


i dzięki dostawom zboża radzieckiego 
zapewniliśmy ludności miejskiej zaopatrzenie w chleb 


Planowy skup zboża, umożliwiający dostateczne 


chleb ludność miejską, 


zaopatrzenie w 


to zarazem jeden z czynników Socjalistycz- 
nej przebudowy gospodarczej wsi, 


Nic zatem dziwnego, że wprowadze 


nie nowych form skupu ziarna zostało wrogo przyjęte przez. kapitali- 


styczne elementy wsi, przez bogaczy wiejskich, Usiłują oni 


różnymi 


sposobami powstrzymać wieś polską na jej drodze do postępu i do- 
brobytu szerokich mas mało- i średniorolnych chłopów, a jednocze- 
Śnie, licząc na możliwości spekulacji t nienczciwych zysków, pragną 
spowodować zaburzenia na rynku zbożowym, 


Tak więc przeprowadzenie plano- 
wego skupu zboża połączon® zostało 
z zacięłą walką klasową, toczoną 
przez mało i średniorolnych z boga- 
czami wiejskimi, walką, której prze- 
bieg interesuje jednocześnie cały 
świat pracy, Od jej rezultatów zale- 
ży bowiem nie tylko zaopatrzenie na- 
szych miast w chleb, ałe i umocnie- 
nie się elementów planowej gospodar 
ki na wsi. 

Za zboże, nabywane w ramach pla- 
nu skupu, wszyscy dostawcy otrzy” 
mują zapłatę według obowiązujących 
w handlu zbożem cen, zapewniają- 
cych producentowi opłacalność pro- 
dukcji i transportu oraz godziwe zys 
ki. 

Mimo ta nagminne są wypadki 
ukrywania znacznych zapasów zboża 
przez bogaczy wiejskich. Charaktery 
styczne było zdarzenie, o którym mó- 
wiono na ostatniej naradzie aklywu 
partyjnego z terenu województwa 
łódzkiego, Bogacz wiejski Tyski w 
gminie Głuchów powiatu skierniewice 
kiego schował tak poważne ilości 
pszenicy, rzepaku i żyta, sabotując 
plan skupu zboża, że jak się okazało, 
ukryty przez niego nadmiar zboża 
wystarczyłby do pokrycia płanu sku- 
pu całej wsi. 

Do walki z boqgaczami wiejskimi 
wystąpiły masy biedoty wiejskiej i 
chłopów średniorolnych. Orężem ich 
w tej walce stały się „trójki zbożo- 
we", mójace na celu ujawnianie szko 
dliwych wypadków nadmiernego gro 
madzenia zboża przez bogaczy-speku- 
lańtow. 


Od pracy tych trójek wiele zależy. 
Jeśli niektóre powiaty wojewódz- 
twa łódzkiego mogły zameldować o 
całkowitym wykonaniu miesięcznych 
planów skupu, to stanowiło niewątpli 
wie znaczną zasługę również tych 
trójek. Ich postawa, zgodna z interesa 
ni ludności pracującej miast oraz 
chłopów mało i średniorolnych, spra- 
wita, że ociągający się z wykonywa- 
niem planu skupu zboża bogacze, po- 
stawieni pod pręgierzem opinii pü- 
blicznej, muszą rezygnować ze swych 
szkodliwych zamiarów przetrzymywa 
nia zboża dla celów spekulacji. 


Skłania ich do tego także fakt po- 
ważnego wzrostu rezerw zbożowych, 
znajdujących się w dyspozycji pań- 
stwa, Wzrost ten—jak wiadomo—na- 
stępuje dzięki dostawom ze Związ- 
ku Radzieckiego, udzielającego nam 
w ten sposób wydainej pomocy. 

Wymownym przykładem pomyślnej 
dzialalności trójek zbożowych jest gmi 
na Rdutów w pow. kutnowskim, Gmi 
na ta jeszcze ubiegłego miesiąca znaj 
dówała się na szarym końcu w wo- 
jewództwie łódzkim, obecnie zaś przo 
duje na terenie pow. kulnowskiego, 
Stało się tak dlatego, Że gminna trój 
ka enerqicznie przystąpiła do pracy. 
Członkowie jej, małorolni chłopi, 
ustawicznie objeżdżają wszystkie gro 
mady, kontrolując pracę trójek gro- 
meadzkich, inierweniując w wypad- 
kach, gdy bogacze wieiscy ukrywają 
wielkie zapasy ziarna. Tak np. w gro 
madzie Kaleń Duża, bogacze wiejscy 
ukrywali w stogach kilkadziesiąt 
kwintałi wymłóconej pszenicy i żyta, 


Gdy fakt ten został ujawniony, boga- 
cze pod naciskiem opinii publicznej 
musieli odsprzedać zboże w ilości, 
przewidzianej przez plan skupu, 

Przykładów takich można by wymie 
nić bardzo dużo. Świadczą one, że «je 
dnym z przejawów walki klasowej, 
toczącej się na wsi, jest sabotowanie 
przez bogaczy wiejskich akcji skupu 
zboża. Dlatego też — ze względu na 
wielkie znaczenie tej akcji — musi 
ona byś tym bardziej sprawnie prze- 
prowadzana przez odpowiedzialne 
czynniki, Na personelu, zajmującym 
się skupem, ciążą więc poważne obo- 
wiązki, Musi on czuwać, aby z jego 
winy, na skutek różnych niedociąg- 
nięć organizacyjnych, nie następowa 
ły jakiekolwiek zahamowania, 

Skapem zboża zajmują się gminne 
spółdzielnie. Ważnym zagadnieniem 
jest transport zakupionego zboża do 
miejsc. wyznaczonych przez Polskie 
Zakłady Zbożowe, będące dyspo- 
nentem skupionego zboża. Zdarza się 
niekiedy, że skupione przez gminną 
spółdzielnię zboże zbyt długo pozo- 
staje w jej szczupłych magazynach. 
Przepełnienie ich może stać się przy- 
czyną niepożądanego zjawiska zaha- 
mowania akcji skupu choćby na o- 
kres kilku dni, 

Niekiedy zawodzi transport, które- 
go szczupłość nie pozwala na odsta- 
wienie zboża do kolei czy magazy- 
nów w terminach, ustalonych przez 
Polskie Zakłady Zbożowe. W takich 
wypadkach wszystkie czynniki na te 
renie powiatu powinny pomóc gmin- 
nym spółdzielniom, byle by nie do- 
puścić do powstania jakichkolwiek 
zatorów. 

Trzeba zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden moment. Gminne spółdzielnie, 
wykonując plan skupu, móldują o po 
siadanych zapasach, Wydziałowi Za- 
kupów Polskich Zakładów 7bożo- 


wych w Łodzi, Ten z kolei wydaje | 


dokad i 
gminne 


kiedy 
spół- 


rozporzadzenie, 
zakupiona przez 


dzielnie zboże należy skierować. 
Zrozumiałe, że droga do Łodzi dla 
wielu spółdzielni jest długa i że nie- 
kiedy długo musi trwać, za- 
nim dyspozycja PZZ dotrze do gmin- 
nej spółdzielni. Trzeba jednocześnie 
pamiętać, że na terenie województwa 
łódzkiego znajduje się około 240 
gminnych spółdzielni i że choćby dla 
tego dysponowanie zbożem, znajdują 
cym się w ich magazynach, skupione 
w jednym ręku, nie może odbywać 
się sprawnie, 

Wydaje nam się, że w Łodzi wi- 
nien byc opracowany plan kierowa= 
nia zboża, a realizowanie tego planu, 
wydawanie dyspozycji poszczegól- 
nym spółdzielniom, winna być doko- 
nywane w oparciu o ten dokładnie 
rozpracowuny centralnie plan przez 
delegalury PZZ, znajdujące, się od nie 
dawna we wszystkich miastach po- 
wiatowych, Skróci to znacznie drogę 
zarówno meldunku spółdzielni o po- 
siadanyvch zapasach, jak i drogs dys- 
pozycji, co do dalszych losów zaku- 
pioneqo zboża, Naturalnie, może lo 
tylko wtedy nastapić, kiedy delegatu 
ry powiatowe PZZ okrzepną pod 
względem organizacyjnym, gdyż dziś 
jeszcze nis wykazuja one na ogół do- 
statecznej preźności. 

Tak więc dla sprawnego prze- 
biegu skupu zboża, dła udarem- 
nienia wszelkich prób sabołażu 
zę strony bogaczy, połizebne jest 
zespolenie wysiłków wielu czyn- 
ników. Jest lo doniosłe zagadnie- 
nie, które staje przed wszystkimi 
wiejskimi organizacjami partyj- 
nymi, przed Radami Narodowymi 
i Związkiem Samopomocy Chłop- 
skiej oraz przed ekipą łącznoś- 
ci miasła ze wsią. Również i ta 
forma wałki klasowej. narzuconą 
nam przez bogacza wiejskiego, 
musi hyć wygrana zgodnie z inte 


resami mato- i średniorolnych 
chłopów oraz ludnosci pracującej 
miast, 
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GŁOS RADOMSZCZANSKI 


zobowinzania podjęte na dzień 8 marcn) Rem 


podniosą wyniki naszej pracy w ciągu całego roku 


Podobne zobowiązania podjęły ko-<| będą w ścisłym kontakcie z ZMP, Li- 


W ogromnej fali zobowiązań, po- 
dejmowanych przez kobiety naszego 
kra dla uczczenia 8 marca, nie 
brakło również zobowiązań podejmo- 
TORNA jr yy iH Pt wj Dla 
uczezenia i zorga 
niżowane w kołach Gorpodsñ Wiej- 
skick podjęły zobowiązania szerokie- 
go współzawodnictwa, obejmującego 


wszystkie niemal dziedziny życia 
wiejskiego. Dotyczą one zarówno 


prae związanych ściśle z podnosze 
niem produkcji rolniczej, jak rów- 
nież związanych z życiem kul- 
turalno* atowym. 


Koto Gospodyń Wiejskich w Sar- 
nikach,gmina Zakrzówek, postano- 
wilo zorganizować w swojej wsi gru- 
pe hodowców drobiu, ponadto roz- 
począć racjonalną uprawę ziół lekar- 
skich i prowadzić wzorowe ogródki 
warzywne przy domach, Do współza- 
wodnictwa w zakresie lenin „mę bu 
grac kobiety æ Sarnik wezwały ko- 
ło Gospodyń Wiejskich w Bartodzie- 
'jach. Koło to, jak równieź koła w 
Bobrach i Folwarkach postanowiły 
zorganizować w swoich wsiach dzie” 


eńynna codziennie od godz, 9 do 16. | cińce wiejskie. 


Nasi czytelnicy piszą 


Dwie gromady 


Na terenie powiatu radomszczań 
skiego, w oddaleniu od siebie o 
kilkanaście km. leżą dwie groma" 
dy: Polichno i Rogi. Obie nale- 
żę do gminy Maluszyn, lecz nie są 
jednak wcale do siebie podobne. 

W gromadzie Rogi zaczęto orga 
nizować w ubiegłym roku kurs 
dla znajdujących się tam siedem- 
nastu analfabetów. Organizowa* 
no, organizowano i w rezultacie 
żadnego skursu nie uruchomiono. 
Mało tego. Gospodarze w odpo* 
wiedzi na ito, że zamknięto tu 
szkołę, bo w gromadzie było mniej 
niż 20 dzieci, — „na złość” (ko* 
mu? -= nie wiadomo) nie posyła- 
ja dzieci do oddalonych o 3 km 
Wielgomłynów. 


ZE SPORTU 


W Polichnie sprawy układają 
się inaczej. Do zorganizowania 
kursu przystąpiono dopiero w br.. 
a jednak kurs już zorganizowano 
i uczęszcza nań 13 słuchaczy. Mi= 
mo, że rozpoczął swe zajęcia dor 
piero 24 stycznia br., jednak słu- 
chacze poznali już alfabet i posta- 
nowili dopędzić te kursy, które za 
częły naukę w listopadzie, Co cie 
kawsze, nduczyciełem jest tu pro“ 
sty chłop, nazwiskiem Kucharzew 
ski. Ma on już ponad 55 lat. Uczy 
jednak z taką energią, że nie wat 
pimy, iż „dopędzi* w nauce kur- 
sy, które rozpoczęły naukę w li- 
stopadzie i razem z nimi przystą” 
pi do egzaminu. 

G, Tomala. 


„Związkowiec” Radomsko gromi „Ogniwo“ 


yga gimindą WZZASYŁ malajie wh 


| ET niedzieli” drózyńa ra 
domszczańska  „Związkowiec” 
rozegrała spotkanie w Skarży= 
sku, W spotkaniu z tamtejszym 
„Ogniwem” uzyskano bardzo ko 
rzystny wynik, zwyciężając go 
spodarzy w stosunku 12:4. Pod 
kreślić futaj trzeba, że drużyra 
rądomszczańska oddała 4 punkty 
walkowerem ze względu ra brak 
zawodników w wadze średniej 
i ciężkiej. ospodarze nie wy 
stawili zawodników w wadze 
piórkowej j półciężkiej. Brak 
spotkań w wymienionych wa- 
gach w bardzo poważnym stop- 
niu przyczynił się do obniżenia 
ogólnego. poziomu spotkania. 

Techniczne wyniki walk przed 


a 


AODANN HAMASAKIN PAUTAT TEAT KANON NEA ATTAK 


Podstawowa dźwignią rozwo. 
ju spółdzielni produkcyjnej jest 
pracą wszystkich jej członków, 
Ona decyduje o szybkości wzra 
stu dobrobytu spółdziełni, Ona 
jest teź ACE zasadniczym mier 
nikiem, który określa udział po 
szczególnych członków spółdziel 
ni w jej dochodzie opolayta. Za 
gadnienie to jest silnie podkre- 
lane we wszystkich statitach 
spółdzielni. 

Na przykład w myśl statutu 
dia spółdzielni Il- stopnia 60—70 
proc. dochodu przeznaczonego 
do podziału otrzymują jej człon 
kowie w wysokości zależnej od 
włażonei przez siebie pracy. 
spółdzielni HI stopnia wyłącz 
nie wkłąd pracy decyduje o wy, 
sokości udziału członka w jej 
dochodzie ogólnym, 

Otóż spółdzielnie prdukcyjne 
dla właściwej oceny pracy każ- 
dego członka wprowadzają tzw. 
dniówki -obrAchunkowe. 

Dniówka obrachunkowa jest 
tą „iii która umożliwia 
ustalenie rzeczywistego wkladw 
pracy. Nie może fu być miarą 
liczba dni pracy, Konieczne jest 
ustalenie, co się w ciągu tych 
dni zrobiło. 

Toteż dniówka obrachunkowa 
nie jest równoznaczna z jednym 
przepracowanym dniem, je 
den może np. skosić w ciągu dnia 
ćwierć fhiektara zboża. a drugi 
pół. Gdyby każdemu z nich za- 
Jiczono jka dzień pracy, to ja 
sne, 46 działo by się ta z krzyw. 


stawiają: się - następująco: na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
radomszęzańscy. W wadze mu* 
szej Kozłowski po przeprowa - 
dzeniu ładnej walki w dwóch 
pierwszych rundach zmusił w 
trzeciej rundzie do poddania się 
Waśkowskiego, W wadze kogu 
ciej Owczarek zwyciężył przez 
poddanie się już w pierwszym 
starciu Kowalika. W wadze 
piórkowej Maliński na skutek 
nadwagi Bereuta zwycięża wal 
kowerem. W wadze lekkiej Szej 
ka zwyciężył w pierwszej rundzie 
Bąkowskiego. W wadze półśredniej 
Haze zwyciężył przez technicz- 
uę k. o. zawodnika „Ogniwa” 
Partykę, W wadze średniej 


dą dia tego, który skosił dwa 
raży więcej. A więc nie tylko 
czas, lecz również i ilość wyko 
nanej pracy decyduje o zalicze 
niu dniówek obrachunkowych. 
Pod uwagę musi być również 
brana kwalifikacja potrzebna 
dla wykonywania danej czynno 
ści. Inaczej oceńia się wysiłek 
np. kosiąrza pracującego kosą 
i tego, eg: praciie przy snop 
wiązałce, Indczej też będziemy 
kwalifikować pracę  traktorzy- 
sty. Są również i takie czynno- 
ści, które wprawdzie wymagają 
jednakowej ilości czasu do ich 
a) pati Jecz wysiłek w nie 
włożony jest różny, Można na 
przykład w ciągu dnia zaorać 
przy pomocy konia 0,5 ha śred- 
miej ziemi, lub skosić zboże na 
obszarze również na pół ha. Ja 
sne jest, że praca kosiarza, ja- 
ko cięższa, musi być oceniona 
wyżej, 

Jak wiec widzimy, każda czyn 
ność musi być apo miea za 
kwalifikowana i dla każdej z 
nich muszą być wypracowane 
odpowiednie normy, które przy 
jęte są za jednostki porównaw- 


kowe, Jeśli nb. 


cze — tzw. dniówki imie się | 


la Gospodyń Wiejskich w szeregu 
innych miejscowości naszego powia- 
tu, a mianowicie w gromadach: Go” 
warzów, Pławno, Gidle, Jedlno, Kłom 
nice, Kodrab, Dziepółć, Bąkowa Gó- 
ra — wzywając do współzawodnie- 
twa i da podjęcia zobowiązań pozo“ 
stałe koła Gospodyń Wiejskich po- 
wiatu radomszczańskiego. 
Komeńdantki żeńskich hufców 
„SP* podjęły również dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Kobiet zo- 
bowiązania, których realizacja trwać 
będzie w ciagu całego roku. Posta 
nowiły one zorganizować w każdej 
gromadzie zespoły dobrego czytania 
wzmóc opiekę nad żłobkami i przed 
szkolami.« Pracę swoją realizować 


g Kobiet, ZSCh f Kołem Gospodyń 
iejskich. 

Praca objęta przez powyższe %0= 
bowiązania trwać będzie przez cały 
rok. Kobiety wiejskie, jak również 
robotniee zatrudnione we wszystkich 
fabrykach — zobowiązania podejmo- 
wane dla uczczenia g marca realizo- 
wać będą w ciągu całego roku. W 
ciągu całego roku wzmagać będą one 
swe wysiłki, aby przyczynić się do 
wzbogacenia naszego życia gospodar 
czego, a tym samym przyczynić się 
do wzmocnienia obozu pokoju, 

Polska Ludowa, wraz ze wszyste 
kimi krajami miłującymi pokój jest 
w tym obozie, kobiety zaś stanowią 
Jego awangardę. 


anenty w „Metalurgii“ 


będą upłynnione 


Upiyunienie remanentów jest bar- 
dzo poważnym zngadnieniem, które 
w znacznym stopniu przyczynia się 
do usprawnienia naszego życia go- 
spodarczego. Niejednokrotnie bar” 
dzo duże zasoby wartości materiało- 
wych i finansowych nie mogły brać 
udziału w obrotach gospodarczych 
naszego przemysłu, poniewąż nie- 
które zakłady pracy posiadając po“ 
ważne nadwyżki remanentowe, nie 
włączały ich w sposób wystarczają- 
cy i skuteczny do całości produkcji. 

W związku z tyns organizacja pod”. 
stawowa PZPR, załoga, dyrekcja, 
rada zakładowa oraz mężowie zau- 
fania poszczególnych oddziałów zakła 
du Nr 1 Fabryki Drutu i Wyrobów 
z Diużu w Radomsku, rozumiejąc 
jakie znaczenie posiada dla gospo- 


ZSCh usprawnia prace 
Odprawa gminnych sekretarzy technicznych ZSCh w Radomsku 


Na ostatniej odprawie gminnych 
sekretarzy technicznych Związku 
Samopomocy Chłopskiej poruszane 
były zagadnienia związane ż wyko- 
nywaniem zadań stojących obecnie 
przed Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej. 

Sekretarz Powiatowy Zarządu 
Związku Samop. Chł., ob. Błaszczyk, 
mówiąc o ostatnich wyborach do gro 
madzkich zarządów ZSCh stwier- 
dził, że muszą one w poważnym 
stopniu przyczynić się do uspraw” 
nienie pracy. Do nowych zarządów 
weszli ludzie klasowo nam bliscy — 
mało i średniorolni chłopi, którym 
czesto brak jednak teoretycznego 
przygotowania do pracy na tych 
placówkach. Dla usprawnienia ich 
działalności i całokształtu pracy sa 
mopomocowych, Związek przeprowa- 
dzi szeroko zakrojoną akcję szkole- 
niową. 

Inspektor organizacyjno'społeczny 
ob. 8. Przygodziński, mówił o roli 
Zwiazku Samopomocy Chłopskiej w 
nadchodzącej akcji siewnej. ZSCh 
poprze Gminne Spółdzielnie, poprzez 
akcję kontraktacyjną winien przy- 
czynić się do pemego wykonania ro- 
bót wiosennych w polu. ZSCh musi 
być tym czynnikiem, który spowodu* 


Skarżysko Kamienne 


„Związkowiec” radomszczański 
utracił dwa punkty ze względu 
na nie wystawienie zawodnika 
w tej walce. Pedobna sytuacja 
wytworzyła się w wadze pół 
cieżkiej i w wadze ciężkiej. 

W nadchodzącą niedzielę dru- 
żyna „Związkowca” z Radom - 
ska wyjedzie do Ostrowca, gdzie 
spotka ślę z tamtejszą „Stalą”. 
Będzie to spotkanie rewanźowe. 
Należy sądzić. że wynik tego 
spotkania będzie pomyślny dla 
sportowców _radomszczańskich, 
ponieważ poziom techniczny na 
szych bokserów w ostatnim okre 
sie czasu bardzo znacznie pod- 
niósł się, 


| 


obszarze pół ha jako dniówkę 
obrachunkową, to jeżeli w ciągu 
dnia w tych samych warun- 
kach rolnik dokonał podorywki 
na obszarze I ha wtedy zalicza 
się mu dwie dniówki obrachun- 
kowe itp 

Każda spółdzielnia l dęby 
wuje. w zależności od lokalnych 
warunków, własne normy. Wiel 
ką pomocą są przy tym wytycz 
ne i przykłady, które dostarczo 


no ar każdej spółdzielni. Pro- 
jeki norm wysuwa zarząd, a 
ogół członków spółdzielni za - 


twierdza, Przy czym, jeżeli w cza 
sie pracy okaże się, że normy są 
za wysokie, lub za niskie, wte 
dy można wnieść do nich konie 
czne poprawki, 

Dla właściwej kontroli własnej 
pracy każdy pracujący  czło- 
nek spółdzielni powinien posia 
dać własną książeczkę obrachin 


kow4, do której wpisywane są | 
liości dniówek obrachunkowych 
rzez niego wypracowanych. 


rzy czym ważne jest, aby zapi 
sy prowadzone były stałe i syste 
matycznie, Dlatego też jest 
wskazane, aby kierownik grupy 


przyjmie się| przynajmniej raz w tygodniu 
podorywkę jednym koniem na! wpisywał do książeczek obra- 


je, że plan prac wiosennych powia- 
tu radomszczańskićgo wykonany zô- 
stanie z nadwyżka i przed terminem. 

Na naradzie poruszane również 
były sprawy kulturalnoroświatowe, 
jak również sprawy związane z roz- 
wojem sportu wiejskiego. 

— Wszystkimi świetlicami wieje 
škimi — stwierdził Inspektor Kultu- 
ralno-Oświatowy ZSCh, ob. W. Za- 
toński — opiekować się musi Zwin 
zek Samopomocy Chłopskiej, Pod- 
kreślił on, że świetlice prócz dzia” 
łalności kulturalno -~ oświatowej, 
szczególną uwagd zwrócić muszą na 
prace oświatowe. Wszystkie świetli- 
ce posiadać muszą biblioteki zaopa- 
trzone w wartościowe książki oraz 
powinny prowadzić akcje odczytową. 

Dla usprawnienia działalności Ko* 
mitetów Członkowskich Gminnych 
Rad Kontrolnych należy _ zwrócić 
szczególną uwagę, aby w Skład ich 
wchodzili wyłącznie chłopi mało- 
i średniorołni, ponieważ „wówczas 
tylko zagwarantować będzie można 
właściwy i najbardziej słuszny roz- 
aział artykułów pierwszej potrzeby 
dostarczanych przez  spółdzielmie 
wsiom. Ponadto na odprawie poru 
szona została sprawa szkolenia kie- 
rowników grup plantatorów 1 hodow- 
ców. 

W powiecie radomszczańskim szko 
lenie to podzielone zostało, zasadni- 
czo na 4 turnusy, które objąć mia- 
ły wszystkich zainteresowanych, Za 
względu jednak, ża nie wszyscy mò- 
gli wziąć udział w szkoleniu w ter 
minach uprzednio wyznaczonych, po- 
stanowiono zorganizować dodatkowy 
piąty: turnus; który pozwoli na prze- 
szkolenie wszystkich bez wyjątku 
przodowników grup plantatorów. 


Walne zebranie TPŻ 


Towarzystwo Przyjaźni Żołnierza” 
Oddział w Radomsku zawiadamia, że 
w dniu 11 marca ò godz. 17 w sali 
Wydziału Powiatowego, Mościuszki 
7. II piętro, odbędzie się walne zgro 
madzenie członków TPŻ. Na zebra- 
nie powyźsze przybędą delegacje kół 
terenowych oraz przedstawiciele Za- 
rządu Okręgowego TPŹ w Łodzi. 


— (oraz lepiej rozwijająca się 
praca Związku Samopomocy Chłop” 
skiej — jak stwierdził przedstawi- 
ciel Wojewódzkiego Komitetu PZPR 
tow. Winczewski, przyczyni się do 
pełnej realizacji Planu 6-letniego. 
Planu, który w sposób trwały i nie” 
wzruszony zbuduje socjalizm w 
Polsce. 


darki narodowej upłynnienie zbgd* 
nych 1 nadmiernych remanentów 
oraz skrócenie cyklu produkcyjnego * 
podjeli zobowiązanie upłynnienia w 
pierwszym półroczu 1950 roku nade 
miernych zapasów materiałów po 
mocniczych i wyrobów gotowych na 
ogólna sumę 80 milionów złotych, 

Załoga „Metalurgii wzywa pozo- 
stałe zakłady przemysłowe, znajdu* 
jące się-w naszym mieście, do pod- 
jecia podobnych zobowiązań, 
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Robotnicy wśród chłopów 


Fabryczna Świetlica  Konstantyno= 
wa odwiedza często okolicznó mająte 
ki państwowe — PGR. Zespół świetlica 
wy daje przedstawienia i recytacje, a 
ponadto wygłaszane są okoliczńościo 
we odczyty, Obecnie świetlica ze swą 
sekcją dramatyczno-muzyczną wyjeż- 
dża do Puczniewa z przedstawieniem 
p. t. „Gospodarz to ja”. Z odwiedzin 
takich pełne zadowolenie mają zarów 
no członkowie świetlicy, rekrutują- 
cej się wyłącznie z robotników fa- 
bryk konstantynowskich, jak i miej- 
scowa ludność wiejska, (JM) 


„PAN TADEUSZ” W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


KSIĄŻKA I WIEDZA 


Ukaże się w marcu 1950 roku wspaniałe 
wydane arcydzieło literatury polskiej 


ADAMA MICKIEWICZA 


w opracowaniu graficznym 
TADEUSZA GRONOWSKIEGO 


406 stron druku w formacie 24)(33 cm = 12 dziesięcio= 


barwnych plansz 


w formacie 48X33 cm - 290 rgsuztików - 
barwnych w tekście 


a 
Papier bezdrzewny - Druk offsetowy - Oprawa cało- 


W 1. płócienna, wielobarwna o 
z A 


uta 


) Abp umożliwić jakuajszerszym kręgom czptelników 
nabycie tego wyjątkowego wydawnictwa 
Spółdzielnia Wydawnicza „książka iWiedza” ogłasza 
3 PRZEDPŁATĘ 
| która trwać będzie do 31 marca 1950 r, 


zgłoszenia 
„Książka i 


na przefpłatę 
wiedza" Warszawa, 
*P.K. ©. 


ocztową wynosi w przede 
trzech ratach 
sl marca 1950r. 


31.3.3950 r. Cena 


yika zapła* 
1 kwietnia 


r 1-12639 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS“ 


chunkowych ilość dniówek pre 
pracowanych przez każdego 
członka swojej grupy, Dla ułat 
wienia sobie tej czynności, kie- 
rownik grupy aa specjalnym ar 
kuszu sprawozdawczym wpisuje 
codziennie rodzaj, jakość i ilość 
pracy wykonanej przez. wszys - 
tkich członków swojej grupy, a 
następnie dokonuje przeliczenia 
na dniówki obrachunkowe, Ka- 
żdy ma prawo wglądu do tych 
arkuszy sprawozdawczych i 
sprawdzenia, czy kierownik prze 
liczył jego pracę zgodnie z2 przy 
jęta i obowiązującą tabelą prze 
rachowań: Jeżeli uważa on, że 
praca jego została oceniona nie 
sprawiedliwie, może odwołać się 
do zarządu, a następnie da ogól 
nego zebrania 

' Mogj zdarzyć się wypadki 
mewłaściwego podchodzenia do 
tej tak ważnej sprawy. Dlatego 
też aktyw partyjny ZSL | PZPR 
ora uświadomieni bezpartyjni 
członkowie spółdzielni winni 
kontrolować zapisy i nie dopusz 
czać do ewentualnych nadużyć. 
Jest to ich podstawowym obo- 
wiązkiem, wynikającym z do- 
brze pojętego interesu ogółu 
członków, 


Ważnym momentem pobudza | niq formy, 


jącym do zwiększonego wysiłku 
jest stosowane przez spółdzielnię 
wywieszanie pełnej listy człon 
ków z wykazem dniówek obra- 
chunkowych wypracowanych 
przez każdego z nich w ciągu o- 
statniego miesiąca. 

Lista taka najlepiej mówi o 
tym, kto prącuje uczciwie, do- 
brze, wydajnie i troszczy się o 
dobro ogółu, a kto markieruje, 
wyrmiguje się od pracy, chcąc 
żyć na koszt innych. 

Widzimy więc, jak ważnym 
czynnikiem dla rozwoju spółdziel 
ni produkcyjnej iest stosowanie 
dniówek obrachunkowych. - Do- 
świadczenie też wykazało, że 
tam; gdzie zapisy dniówek obra 
chunkowych są już wprowadzone 
i prowadzone  sysiematycznie. 
praca jest lepsza, składniejsza 
i wydajniejsza. Dniówki obra- 
chunkowe wiażą bowiem jak 
najściślej interes rolnika z inte 
resem spółdzielni. Wie on, że im 
większy jest jego wkład do pra 
cy zespołowej, t, zn. im więcej 
przepracował on dniówek obra- 
chunkowych, tym większy jest 
dochód spółdzielni produkcyj- 
nej. a więc i jego zarobek. 

Przy czym, dzięki zastosowa- 
pracy zespołowej, 


R OOO O O OOOO I 


Sprawiedliwa ocena pracy członków 


spółdzielni produkcyjnej — głównym czynnikiem jej rozwoju 


wprowadzeniu dużej ilości rodza 
jow maszyn oraz słosóowaniu ra 
cjonalnego pładozmianu i in- 
nych naukowych zdobyczy upra 
wy ziemi, hodowli, każdy wysi- 
tek rolnika — członka spółdziel 
ni, zwielokrotnia się w swoich 
wynikach, przynosi daleko lep 
sze rezultaty niż w gospodar- 
ce indywidualnej. Przykładem są 
istniejące już spółdzielnie, gdzie 
osiągnięto daleko wyższe plony 
z hektara w,porównaniu z roz- 
drobnionymi gospodarstwami 
chłopskimi, A przecież są ta 
dopiero początki. Większy 
plon oznacza. przecięż nic inne 
ga jak wyższy dochód członka 
spółdzielni, 

Jak wiece widzimy, praca w 
spółdzielni produscyjnej ma zu 
pełnie odmienne znączenie niż 
praca na indywidualnej gogpo- 
darce. Nie jest ona przekleń- 
stwem wyrobnictwa na małym 
skrawku ziemi, ciężką, wynisz- 
czającą siły orka od świtu do tio 
cy, lecz radosnym twórczym wy 
sHkięm. 

Zastosowanie zaś maszyn, mo 
żiiwe tylko przy zespołowej 
spódzielczej gospodarce, spra - 
wia, że praca rolnika staje się 
lżejsza, a bardziej wydajna 
Dzięki temu rośnie nie tylko do- 
brobyt materialny członków spół 
dzielni, ale tworzą się warunki, 
w których chłop ma chęć i moż 
ność sięgnąć po książkę, czy 
gazetę i żyć pełnią życia kultu 
raliego; 


Co pisała prasa łódzka 9 marca 1930 r. 


PAN PIEKARZ STRZELAŁ 
DO ROBOTNIKÓW! 


Właściciel dużej piekarni na Woli 
w Warszawie — Władysław Kopeć 
ndał się pod fabrykę Lilpopa, gdzie 
zaczął stwzeląć do wychodzących 
z zajęcia robotników. Kopeć wystrze 
lał w ten sposób do ludzi dwa maga- 
zynki naboi rewolwerowych. 
„kiem tej strzelaniny zmarł sod- ran 
robotnik Władysław Kwiecień, A To- 
botnik Szyczkowski leży w ciężkim 
stanie w. szpitalu. Cały szereg osób 
odniósł lżejsze rany. 


RZEŹNICY ZAMYKAJĄ SKLEPY 


W dniu wczorajszym odbylo się 
cgólne zebranie członków cechu rzeń- 
niczowędliniarskiego oraz knpców 
trzody chlewnej,w Łodzi: Na wiecu 
stwierdzono, że „kryzys doprowadza 
rzeźników do tibóstwa".. Sklepy są 
pełne wędlin tylko kupujących 
nie ma. Rzeźnicy postanowili wymó- 
wić pracę. wszystkim  robotnikoni 


i czeladnikom — gdyż „sami nie ma- 
ją komu sprzedawać,” 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz, 18 sztuka DL. Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety* w drugiej 
wersji, Wszystkie bilety wyprzeda- 
na. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 

(Codziennie o godz. 19,15 „Niemey” 
Leona Kruczkowskiego z, Karolem 
Adwentowiczem w roli piof. Sonnen 
brucha. 


PAŃRSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz, 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana*. Zniżki ważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNTA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Czwartek 9 bm. o godz. 19.15 — 
„Królowa przedmieścia”, p,” 


TEATR „OSA” 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z wode- 
wilu“ z T. Wesołowskim, 
PAŃSTWOWY TEATR LALER 
„PINOKIO“ 
(Łódź, ul. Nawrot 27, tel, 135-74) 
Czwartek, dnia 5 marca br., godz. 
B s i godz..12 widowisko dla szkół 


„Historia cała o niebieskich mi- 
datach” > 


Skut- | 


Ażeby pokryć choć częściowo 
trudności finansowe — rzeźnicy do- 
msgają się podwyżki cen na mięso 
i wędliny. 


KATASTROFALNA SYTUACJA 
MAJSTRÓW 


W sali kina „Przedwiośnie“ przy 
ul. Kilińskiego odbył się wiec 2000 
bezrobotnych majstrów fahrycznych, 
którzy po masowych  redukcjach 
znależli się w katastrofalnej sytua” 
cji. Po ostatnim dekrecie prezyden- 
ta (gdzie majstrowie zostali uznani 
zą pracowników umysłowych) 
pozbawiono ich prawa korzystania 
z zasiłków. 


HITLEROWSKA AGITACJA 
W KINIE 

W kinie „Helios* w Katowicach, 
podczas wyświetlania filmu „Arka 
Noego“ — w pewnym moniencie t- 
kazały się na ekranie hitlerowskie 
hasła, wzywające „Górnoślązaków 
do. „trwania przy Rzeszy“ („Ober 
chlesier haltet fest am Reich!) 


CZWARTEK 9 MARCA 1950 
11.55 (Ł) Sygnat — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki, 


13,25 Program dnia. 18:30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Kronika Bułgar- 
ska. 14,15 (Ły Komunikaty, 14.20 
(Ł) Utwory wiolonczelowa. 14.50 
„Śpiewamy piosenki“, 15.50 Muzyka. 
16.00 Dziennik popołudniowy, 18.20 
(Ł) Aktualności łódzkie, 16.25 (Ł) 
Recital śpiewaczy Hanny Wąsalan- 
ki. 16.45 (Ł) Audycja dla młodzie- 
ży. 17.00 „Słuchamy muzyki”. 17.35 
„Biała przygoda”. 18.00 Komentarz. 
18:05 Odpowiedzi fali 49 18.15 (Ł) 
Koncert rozrywkowy, 18,40 „Wszech 
nica Radiowa" kurs I wykład 
z cyklu: „Przyroda ożywiona”, 19.00 
Muzyka, 19.15  „Jang-Tse-Kiang 
wzbiera”. 20,00 Daiennik wieczorny: 
20.40, , Muzyka, rozrywkowa; -2055 
„Porozmawiajmy. 21.00 Koncert. 
21.40 Opowieść radiowa o Adamie 
Miekiewiczu. 22,00 (Ł) Felieton fil- 
mowy pt. „Konstanty Zasłonow”, 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Muzyka, 22.20 Muzyka tanecz- 
na. 28,00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Program na jutro. 23.15 Muzyka for 
tepianowa 24.00 Zakończenie audy- 
cji i Hymn. 


LGM Ai 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Ziemia 
woła” godz. 16, 18.30; 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Du- 


browski* godz. 18, 20 | 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 10% — „godz. 115194, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów '2) dla młodzieży 
„Dusze czarnych* godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabiamcka 178) „Niebezpie 
czeństwo śmierci" godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) ' Torpe- 
dowiec Nieugięty" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Konstanty Zasłonow* godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeńska" I seria godz. 
18, 20 
ROMA Roa 84) „Konfronta” 
cja" godz. 18, 


REKORD (Rzgowska 2) „Chłopiec 
z przedmieścia dla młodz. godz. 
16, „Cyrk* — godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Ostatni etap“ — godz. 18, 20,30 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Sumie- 
nie“ godz. 18, 20 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„»00 cem'* godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci 
ulicy“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Pustelnia Parmeńska* — II seria 
godz. 17, 18, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Awantura ną wsi“ 
godz. 16:80, 18.80, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Pustelnia Parmeńska* II seria, 
godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Czarci Żleb“ godz, 18, 20 


e o o A R A 


ZE SPORTU 


s 


Prezydent Minor ofiarował nagrode 


dla zwycięskiego zespołu naszych pływaczek 
Wczoraj do Ł.O.Z.P. wpłynęły zgłoszenia 43 zawodniczek 


C z to Międzynarodowy Dzień Kobiet tak uaktywnił nasze pły- 
a waczki, że wczoraj ŁQZŻP omal nie utonął w powodzi nade- 
słanych zgloszeń do rozpoczynających się w sobotę kobiecych mi- 
strzestw Połski w pływaniu — nie wiadomo. Dość, że nisze- pły watz- 


ki ruszyły wczofaj do ataku froalalnego i to tak szerokiego, 
steśmy gotowi poczytać to po prostu za manifeslację i 


że je- 
wyzwanie 


rzucone brzydszej połowie naszego społeczeństwa do większego zain- 
tęresowania się sportem pływackim, aby na tym polu nie być z kre” 


tesem pobitym przez „białogłowy * 


11112 marca -będą pamiętnymi 
dniami nie tylko dla historii naszego 
sportu pływackiego, ale przede 
wszysłkim dla tych dziewcząt, któ- 
re w ciagu tych dwóch dni mna: na” 
szym basenie „Ogniska przeżywać 
będą w walee ze-awoimi koleżanka- 
mi slodycz i gorycz swych trium- 
fów i porażek, Ponieważ współza- 
wodnictwo wśród kobiet przybiera 
zwykle ostrzejsze formy, niź wśród 
mężczyzn, zawody sobotnie i nie 
dzielne mogą być widownią napraw- 
dẹ heroicznych ' walk... 


PRÓBA NERWÓW 
JUŻ SIŁĘ ROZPOCZĘŁA... 


Próba nerwów już %ię rozpoczęła. 
Wprawdzie cezuwa:nad nimi trener 
i opiekun” naszych pływaczek, ob, 
Majehrzak,, który codziennie prze 
bywa z nimi po 2 godziny na base” 
nie „Ogniska“ — ale nerwy są ner- 
wami. Basia Sobczakówna, jak szep- 
ctzą nam na ucho, podobno nie je 
imie śpi. Ma dużą tremę. Co prawda, 
trudno się temu. dziwić, gdyż rzeczy” |, 
wiście będzie miała groźne przeciw- 
niczki, Zobaczycie zami za chwilę, 
gdy przeczytacie listę nadeszłych już 
zgłoszeń. Ale nie przejmujcie sie 
tym zbytnio, Basia podobno ma zaw 
sze tremę, dopóki nie skoczy do wò- 
dy: 3 


PIERWSZE ZGŁOSZENIA 


Przejdźmy jednak do tej listy 
zgłoszeń, A więc w dniu wczoraj- 
szym napłynęły zgłoszenia od: Ogni- 


Polska-Węgry 


4 czerwca 


Termin  międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego Polska — 
Węgry przełożony został z dnia 
11 czerwca na dzień 4 czerwca 
b. r. W dniu tym pierwsze re- 
prezentacje obu Leray „a R 
dą w Folre’ 

Węgry B -— Polska B. odbędzie 
się na Węgrzech, 

Spotkania mistrzowskie I i II 
Lisi, przewidziane na 4. VI. 
przełożońto na 11, VI. 


Patyński realizuje 
swe zobowiązania 


| Mistrz Polski w tenisie stołowym 
— Patyński, realizując podjęte zobo- 
wiązania rozpoczął objazd wojewódz* 
twa lubelskiego, w celu rozegrania 
propagandowych zawodów tenisa 
stołowego w miastach i wsiach lubel- 
szczyzny, 

Pierwsze zawody odbyły się w 
Chełmie, gdzie przy olbrzymim zain- 
teresowaniu publiczności  Patyński 
grał kolejno z miejscowymi zawodni- 
kami, wygrywając wszystkie spotka- 
nia. 


Lekkoatleci 


rozpoczynają sezon 
w niedzielę 


Dnia 12 marca Sekcja Lekkoatlety 
czna ŁKS „Włókniarz” organizuje 
bieg na przełaj, rozpoczynając sezon 
lekkoatletyczny wewneętrzno-klubo 
wy. Dystans biegów: dla juniorów 
około 2000 m, dla seniorów około 
4000 m. Niestowarzyszeni, którzy 
chcą wziąć udział, zgłoszą się na Sta 
dionie przy Al. Unii punkt. o godz. 
8-mej; rozpoczęcie biegów o godz. 
9.30 (kostium, pantofle i swetr należy 


| mieć z sobą). 


— Kto się tym zajmie? 


— Hodson. Oczywiście, Hodson! 


poleceń. 


wa-Połaenii (Bytom), Spójni (Poz- 
nań), Górnika (Zabrze), Ogaiwa- 
Cracovii, Gwardii-Wisły (Kraków). 
Kolejarz (Gedania), ŁES-Włóknia» 
rza i Związkowen-Zrywu- (łódź). 
Organizatorzy czekają cierpliwie na 
zgłoszenia Związkowca-Warty i War 
szawy. a © 

— Mość zgłoszonych dziewcząt — 
informuje nas prezes ŁÓŻP mer. 
Leśniewski — wynosi w tej chwili 
43. Do 400 m stylem dow. : zgło- 
szonych jast 6 zawodniczek, w tym 
2 z Łodzi, do 200 m styl. dow. — 13 
zawodniczek, w tym 3 z. Łodzi; do 
100 m styl. dow. — 11 zawodniczek, 
w tym 3 z Ladzi; do 100 m styl. mot, 
— 8 zawodniczki, w tym 1 z Łodzi; 
do'208 m styl. klas. — 7 zawodni- 
czek, w tym 2 z Łodzi; do 100 m 
tył. klas. — 6 zawodniczek, w tym 
2 z łodzi i do 100 m styl. gyzbie- 
towym — 9 zawodniczek, w tym 2 
z Łodzi, 

„GWFAZDECZEĆ* 

— Mamy zapewniony start — mó- 
wi nasz rozmówca — takich „Żwiaz 
*deczek*, jak; Dikówna i Gryszczy- 
kówna (Bytom), Przyborowiczówna 


i Malicka (Poznań), Dobrowolska, 
Szymańska i Pstrokońska (Kraków) 
oraz Budziszówna (Wybrzeże). 

— Łódź reprezentowana będzie 
przez- zawodniezki ŁKS-Włókniarza 
i Związkowca-Zrywu.  ŁKS-Włók- 
niarg zgłosił oczywiście zdobywczy* 
nie rskordów pływackieh, Proniewi- 
czównę, Sobczakówne, Malinowska, 
Ciefmniewską, Wożniakównę i Nasta- 
lek; Związkowieczryw: Kowalską, 
Maślakiewicz i do sztafet — Ratkow 
ską oraz Rahnerową, 


CO Mówi 
TRENER MAJCHRZAK? 

Jakie szanse miają nasze „syren- 
ki"? Najlepiej w tym zorientowany 
trener naszych pływaczek, ob, Maj- 
chrzak, jak „odradza nam prezes 
ŁOZP, obawia się poważnie pływn 
czek Ogniwa-Polonii z Bytomia, to- 
też przygotować chee nasze dziew- 
częta, jak to się mówi „na ostatni 
guzik”, nie szczędząc im swych rad 
i wskazówek. 


PREZYDENT MINOR 
OFIAROWAŁ NAGRODĘ 
Na zakończenie, wszystkich miłoś- 
ników sportu pływackiego informuje- 
my, że Prezydent Miasta, tow. Mi- 
nor ofiarował nagrode jednorazową 
dla zwycięskiego zespołu w mistrza- 
stwach. © tę nagrodę walczyć praw- 
dorodobnie bedą łodzianki z bsto” 
miankami. 
Kto ją zdobędzie — zobaczymy, 
(Kr.) 


o 


Piłkarze łódzcy 
wychodzą w niedzielę na boisko... 
Najbliższe spotkania ligowe naszych drużyn 


Sezon: pii 


ty, 
Łodzi piłkarze 
nie wyszlł jesz 
cze na boiska. 
Nasze kluby ligowe  zdecydówały 
silę wyjść na zieloną murawę do- 
piero w nadchodzącą niedzielę i to 
od razu rozegrać „derby“ między 
sobą. Zawody odbędą się na stadio 
niesprzy uk. Kikńskiego róg Tyfhie 
nieckiego, o godz. 12. 

*! Zespół ŁKS” Włóknitrze *wystepi 
z nowymi nabytkami Matloehem i 
Millerem z byłej Gwardii pabianic- 
kiej. Mówi się również po cichu o 
Zygmunciku z Bielawy i Wiśniew- 
skim z Polonii bytomskiej. He w 
tym prawdy, dowiemy się nieba- 
wem. Faktem jest, że ' spotkanie 
ŁKS Włókniarza z Widzewem zapo 
wiada się niezwykle intereshjąco. 
W zawodach tego rodzaju szcześcia 
miał zwykle więcej zespół Widze- 
wa. Zawodnicy tego ostatniego: wy- 
stąpią w takim składzie jak w ubie 
głym sezonie. Jedynie wyjątek bę- 


Nowe motocykle 
dla sportowców 
związkowych 


Związkowa Rada Kultury Fizycz- 
nej i Sportu zakupiła 60 motocyxli 
Jawa 250 ccm. oraz 13 maszyn wyś 
cigowych, w tym 7 marki Excelsior 
Japp, specjalnie przystosowanych 
do torów żużlowych. Sprzęt ten zo- 
stał już rozprowadzony między zrze 
szenia sportowe. 

Otrzymanie nowego sprzętu przy 
czyni się do dalszego spopularyzo- 
wania sportu motorowego. Nowy 
wysokogatunkowy sprzęt umożliwi 
liczniejszy, niż dotychczas, udział 
sportowców związkowych w impre- 
zach motocyklowych, szczególnie w 
raidach oraz przyczyni się dò po- 
dniesienia poziomu tej gałęzi spar- 
tu. Dotychczas bowiem większość 
zawodników miała do dyspozycji je 


dzie stanowić pozycja środkowego 
ar |napastnika, którą obejmie mowopo- 
zyskany Jędrzejewski z Włókniarza 
częstochowskiego. 

Na przedmeczu: o godz. 10 spotka 
ją się zespoły I B Widzewa ! ŁKS 
Włókniarza. 

Niedzielny mecz lokalnych rywali 
będzie jedyną zaprawą przed ciężki 
mi spotkaniami o mistrzostwo lig 
piłkarskich ŁKS Włókniarz ma 
przeciwnika w dniu 19 bm. Legie w 
Warszawie, natomiast Widzew po- 
dejmuje drużynę Zwłązkowca z Ra 
domiaw. - ,, pui 

Zespół ŁKS Włókniarza w rozpo- 
czynającym się sezonie będzie miał 
za przeciwników: Gwardię, Cracovię 
i Garbarnię z Krakowa, Kolejarza 
i Związkowea — Wartę z Poznania, 
Kolejarza — Polonię i Legię ze stoli 
cy, ARS I Ruch z Chorzowa, Górni 
ka z Bytomia i Radlina. 

Widzew natomiast w grupie za- 
chodniej ma takich przeciwników: 
Lechię z Gdańska, Polonię ze Świ- 
dnicy, Gwardię ze Szezecina, Kote- 
jarza z Bydgoszczy, Ostrowa i Toru 
nia, Stal z Sosnowca, Bzurę z Cho- 
dakowa 1 Związkowca z Radomia. 

Sądzimy, że w tym sezonie Wi- 
dzew będzie lepiej reprezentował 
barwy Łodzi niż w roku ubiegłym. 
c ah W © A m m m 


Pierwszy występ ciężkoatletów 
radzieckich na Węgrzech 


BUDAPESZT (Obsł, wł.) Z okazji 
Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni We- 
giersko-Radzieckiej odbyły się w Bu- 
dapeszcie międzynarodowe zawody w 
dźwiganiu ciężarów, z udziałem eki- 
py ciężkoatletów radzieckich i czo- 
łowych zawodników węgierskich, We 
wszystkich kategoriach pierwsze miej 
sca zajęli zawodnicy radzieccy, uzys 
kując w trójboju olimpijskim nastę- 
pujące wyniki: 

W koguciej — Udodow 280 kg 2) 
Porubaky (Węgry) — 265 kg. 

W lekkiej — Łopatkin 3175 kg. 2) 
Balinta (Węgry) — 305 kg. 

W półśredniej — Świetliko 352,5 
kg. 2) Ambrozi (Węgry) — 305 kg. 

W średniej —.Duganow 3475. 2) 
Mede (Węgry) — 295 kg. 

W półciężkiej — Worobjew 400 kg 


dynie stary, poważnie zużyty sprzęt. |i w ciężkiej Miedwiejew 370 kg. 
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On ma ludzi do tego rodzaju 


kami, przybiegła do domu rezydencji. 
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Z życia kół sportowych 


Jak pracuje Koło Sportowe 


przy Gimn. i Liceum. 
Gumowym? 
Po 


wyborze nowego Zarządu Ko 

ła Sportowego przy Gimna-' 
zjum i Liceum Gum. w Łodzi, Koło 
przystąpiło zè zdwojoną energią do 
pracy, nad podniesieniem sprawno- 
ści fizycznej uczniów całego Gimna- 
zjum i Liceum. Poczatkowo praca 
szła opornie — dyrekcja szkoły v= 
trudniała pracę, sami uczniowie taż 
nie dopisywali — ale teraz się zmie 
miło; wszyscy gremialnie garną się 
do uprawiania wychowania fizycz 
nego, gdyż sami uczniowie i dyrek- 
cja szkoły, zrozumieli jak wielkie 
znaczenie ma kultura fizyczna w 
życiu człowieka pracy, Obecnie Ko- 
ło Sportowe liczy członków 164, w 
tym okoła 40 dziewcząt. to jest bli- 
sko 80 proc. uczących się. Zarząd Ke 
ła na czele z przewodniczącym Koła 
— Leszczakiem. postawił gobie za 
zadanie wciągnać wszystkich ucz- 
niów do Koła, by każdy r nich mósł 
uprawiać wychowanie fizyczne, 

W celu usprawnienia prac orga- 
nizacyjnych Koła, podzielona Koło 
na. sekcje: lekkqatleżyczną, ping- 
pongową, szachową, piłki ręcznej i 
pływ ania. Należy zaznaczyć, że, sek- 
cje te istnieją nie tylko na papierze, 
ale wykazują żywą aktywność. Naj 
lepiej świadczą o tym wyniki uzy- 
skane na imprszach masowych: 4 
tax w biegach narodowych ucznio= 
wie w/w Gimn. zajęli ogólnie 1 
miejsce zdobywając dyplom i pro- 
porzec WKKF. W trójboju lekko- 
atletycznym zdobyli 1 miejste w 
Z. S. „Unila“, w turnieju pHi recz- 
nej org. przez RKFS przy ORZ%, 
ogólnią zajeli 8 miejsce, w pływaniu 
1 miejsce, bijąc bezapelacyjnie inne 
drużyny; w turnieju szachowym 
org, przez RKFS bierze udział %0 
członków Kola; w marszach jesien- 
nych zdobyli dyplom j próporzee 
WKKEF; w akcji nauki jazdy na irg- 
wach brało udział -45 członków 
Koła, 

Ponadto Koło zorganizowało we 
własnym zakresie turniej szachowy, 

| w którym bierze udział 50 uczniów, 
Obecnie trwają gorączkowe przygo- 
towania. do biegów na przełaj. 
Pierwszy taki bieg odbędzie się 19 
bm. Organizuje go Z. S. „Unia“, Je- 
éli idzie o szkolenie to Koło też nie 
pozostało w tyle, mając wyszkolo- 
nych 3 przodowników W. F. (w 
1 kobieta), 1 przodownika lekko- 
mma oraz 5 sędziów lekkoatle- 

y. 

Patronat nad Kołem objął Zw. 
Klub Sportowy „Unia - Chemia“ 

który pomaga jak może w pra 
cy Koła. Należy zaznaczyć, że Klub 
objął patronat nad e ZERA LORE Ko- 
łami mEnE BRE Zarząd 
gowy Zrzeszenia rtow: 
dziela sprzęt! sportowy REŻ 
dzielnika i przydziela pieniądze na 
wydatki organizacyjne Koła, i 

Akcję kult-oświatową prowadzą 
członkowie ZMP którzy oprócz 
w/s czynności propagują kult. fi- 
zyczną i przez to przyczęniają się 
do umasowienia wychowania "Hzycz 
nego, za co naprawdę zależą im się 
słowa adw zi 
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W wartowni sipaje siedzieli 


kolem na podłodze. Ojca nie było na zwykłym miejscu. 
„Wkrótce północ! — przypomniała sobie. — O północy ojciec 


tozpocznie dyżur na bastionie', 


— Jestem odmienego zdania — rzekł inny głos, stanowczy | ener 
gi czny. 
To mówił Nićolson. 


— Myślę inaczej. Moim zdaniem o wiele racjonalniejsze będzie 
w tych warunkach czołowe uderzenie na twierdzę od bramy Kasz- 
rmirskiej. Okrężny szturm flankowy i głębokie przeniknięcie na 
tyty mogą okazać się niebezpieczne, gdyż wiemy, że każdy zaułek, 
dosłownie — każdy dom będzie xię bronił. Lepiej będzie, jeśli 
szach otworzy nam przejście do bramy kaszmirskiej. 

— A czy istnieje takie przejście? 

— Oczywiście, Jest to odgałęzienie głównego przejścia. Kilka 
dobrych min, a brama Kaszmirska wyleci w powietrze, Powstanie 
wyłom w murze i rozpoczniemy szturm do warowni prosto z czo* 
łowego odcinka, 

— Doskonalei Brawo, Nicolson! 

— Znakomita myśl! 

— Przedłożymy staruszkowi taki pomysł, Niech się cieszy my- 
ślą, że zachowamy dla niego tron Delhi. 


— Biedny Hodson! W jego namiocie przez cały dzień tłoczą 
się różni żebracy fakirzy, Nie wiem, skąd on bierze tyle wody la- 
wendowej, aby domyć się po takich odwiedzinach. 

— Do rzeczy, dżantelmeni! Ostateczna odpowiedź z pałacu nie 
nadejdzie wcześniej, niż pojutrze. Musimy najpierw wybadać, czy 
rzeczywiście szach jest gotów wpuścić nas do miasta, czy też jest 
to jeden z wielu wschodnich wybiegów... 

Lela nie słuchała dłużej. Bachadur-szach chce wpuścić do twier* 
dzy sahibów. Chce oddać Delhi i zgubić powstanie!.. Nie myśląc 
a niebezpieczeństwie, biegła pędem z powrotem. Dopadłszy kanału 
jednym skokiem znalazła się na jego suchym dnie; zatrzymawszy 
się tu na chwilę zerwała z siebie serdak, uciskający pierś, zrzuciła 
wąskie buty i dalej biegła boso, nie czując nawet, jak kłująca tra- 
wa rani jej nogi... Prędzej, prędzej!... Trzeba wszystko powie” 
dzieć ojcu, dopóki jeszcze nie jest za późno. 


ROZDZIAŁ XXXVI 
NOC W DELHI 


"Straż przy bramle Kabulskiej była uprzedzona, Lele więc prze 
puszczono natychmiast do twierdzy, Skrącając sobie drogę zauł- 


W nocy bastiony były strzeżone specjalnie czujnie, a Lela aje 
zapytała ojcą o dzisiejsze hasło. Stała więc u bramy i rozmyślała. 
W dali słychać było śpiewy modlitw i przygłuszone dźwięki mie- 
dzianych dzwonków w hinduskiej świątyni. Na Srebrnym Ba- 
zarze pokrzykiwały nocne posterunki, Księżyc nie wzeszedł jesz* 
cze; w ciemności słabo srebrzył się krzyż i kopuła chrześcijańskie" 
go kościoła na uli cy Ogrodów. Lela wciąż jeszcze maa w bramie, 
nie mogąc się na nic zdecydować. 

W bramie pałacu uderzył birmański gong wydzwaniający pół- 
noc. W ciemności podszedł ktoś do ogrodzenia. Zza stogu sko- 
szonej trawy jakiś człowiek uważnie patrzył na Lelę. Przyszedł 
om stąd, skąd nadeszła Lela, tylko inną drogą i nieco później. Czy 
zauważył ją w wieczornym półmroku, w plątaninie białych na” 
miotów? Możliwe. Był stary, ale oczy jego patrzą jeszcze bystro 
1. widzą dobrze, nawet w ciemności. 


Lela wyszła z bramy, starzec odprowadził ją spojrzeniem, Wi- 
dział, jak dziewczynka, przeszedłszy rozlegly plac, skręcila w wąski 
zaułek za Wielkim Meczetem, W zaułku tym mieszkają dwie stare 
tkaczki dywanów, kióre ją dobrze znają. Postanowiła u nich spe- 
dzić noc, a o świcie, gdy zmienią się straże, pójść do ojca. 

D..© M; 


